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poleca o cenach niskich 
Newo otwarty handel artykułów religij­

nych, pod firmą:

STHNISŁHW  RHE
w Krakowie, ni. Sławkiwska 4

(me i  vle Hotelu Saśklego.)

O sąd 
nad Janem StapMsklm!

Wiedeń, 23 października.
(rab). Nletylko członkowie polskiej repre 

nentaeyi parlamentarne], ale i cały parla­
ment oczekiwał a naprężeniem wczorajsze- 
go posiedzenia Kota polskiego. Wiadomość, 
jaka wydostała się na kuluary, mówiła o 
tom, le  na Kole omówioną zostanie sprawa 
zarzutów, * któremi wystąpił przeciw Sta- 
plńskłmau poseł hr. Lasocki. A ie  p. SŁa­
piński w  Iwiecie politycznym ma markę 
wyrobioną, oczekiwano od posiedzenia Kola 
aensacyj.

Zawiodły te oczekiwania, bo p. Stasiń­
ski z sali posiedseń umknął j dyehusyę To­
to prowadziło nie nad treści# zarzutów hr. 
Lasoeklego, ałe nad kwestyą p o  w o l a n t a  
d o  i  y c l *  i w y b o r u  k o  m i s y  i, którauy 
moąla sle z b a d a n i e m  o s k a r ż e ń  wyto- 
ezonycb przeciw BtnpińsWema. Ze względu 
be przedmiotwczorajszychobrad n ie  p r z / -  
a z e a ł  tor. L W s o c k i  do  s ł o f wa i nie u- 
aljzmb Kolo tych rewelacy), jakich uały 
mwm4 sią spodziewano. v

Bardzo sprytnie sareżyserował p. Stapiń- 
•ki wczorajsze posiedzenie. Aktorzy jego 
grali pod dewizą: „ n i e  w y  * o ł y  w a ć  w i l ­
k a  m 1 a sa* . Nazwiska hr. Lasockiego ani 
razu nie wspomniano, aby nie sprowoko­
wać Jego odpowiedzi, więc i rswelaoyj. Mo- 
wey se stronnictwa ludowego i partyj sprzy­
mierzonych „na wszelki wypadek1* nie ata­
kowali i narodowych demokratów, Jedynym 
nań politykiem, na którego gromy rzucano, 
był P- Dawid A b r a h  am o w i c i -

Posiedzenie rozpoczął p. Leo ,  w dłuż- 
—fth  wywodach wychwalając swoje zasłu­
gi, położone około Bprawy... narodowej. To- 
rusayl tut sprawą akcyi rządu przeciw „Oa- 
nadian Pacific* i oświadczył, le  i s t n i e j ą  
p o w a ż n e  u s i ł o w a n i a  w t y m  k i e ­
runkom b y  r z ą d  n i e  o d p o w i a d a ł  na 
I n t w r p n l a e y e  w n i e s i o n e  w s p r a w i e  
„O a n a d ła tfu '* , w z g l ę d n i e  by p o s t a ­
r a ł  s i ę  o to,  a ż e b y  d e b a t a  n a d  t e m i  
i n t e r p e  l a c y r m l  w I z b i e  p o s e l s k i e j

K

n i e  p r z y s z ł a  d o  s k u t k u .  Przypuszcza­
my, le  „gros* tych usiłowań wychodzi ze 
strony p. Lea, który chronić chce p. Sta- 
pióskiego i innych posłów blokowych, wmie­
szanych w tę skandaliczną aferę, przed na­
piętnowaniem przez cały parlament.

Skończył p. Leo, a do głosu przyszedł p. 
S t a p i ń s k i ,  na którego twarzy wyryło swe 
piętco zdenerwowanie, czy lęk. Drżącym 
głosem wygłosił „bohater dnia1* wniosek o 
wybranie przez Kolo polskie komisy!, któ- 
raby zbadała zarzuty podniesione przeciw 
niemu.

„D)xit“ l A po krótkie) konferencyi z 
przyjaciółmi politycznymi de Opoka-Łoewen- 
Steinem i Kolischerem wycofał się p. Stapiń­
ski z sali posiedzeń oświadczając, że „Co do 
mnie należało — zrobiłem1*! Ucieczkę p. Sta- 
pińskiego przyjęto w Kole pewnem zdziwie­
niem, d iycerski i snany z pomysłowości p. 
Tetmayer zaproponował bezsensownie, aby 
gdy Stapiński poszedł z posiedzenia, nie 
brał w ulem udziału I drugi poseł intereso­
wany w tej aferze, t  J. oskarżyciel —  hr. 
L a s o c k i .

Dopiero po zniknięciu p. Stapińskiego 
zdecydował się p. Leo na odczytanie listu, 
Jaki pod adresem Koła polskiego wystoso­
wał hr. Lasocki.

List ten brsmi, Jak następuje:
„WFsokie Koło i W listach otwartych s dnia 

5 i 29 lipca b. r. zanuciłem wiceprezesowi 
Koła polskiego, p. Stapińskiemu:

1) le  prowadzi politykę osobistą a szko­
dliwą dla nassego narodu i ludu;

2) le  zaopiekował się towarzystwem „Ca- 
nsdisn Piclfi i bez wiedsy I upoważnienia 
klubu postów ludowych, dając tern powód 
do różnych pogłosek, że popierał to towa­
rzystwo, Jak również emigracyę do Kanady, 
a w szczególności emigracyę s t a ł ą ,  o s a ­
d n i c z ą ;

3) le  czerpał fundusze na stronnictwo 
z m ę t n y c h  ź r ó d e ł  i nłeodpowledoiemi 
środkami*.

Na zarzuty te podniesione zgodnie z pra­
wdą, a prsytem w sposób bardzo umiarko­
wany, o d p o w i e d z i a ł  p a n  S t a p i ń s k i  
o b e l g a m i .

„W  artykułach, umieszczonych w „Ilustr. 
Kuryene Codziennym* s dnia 19 llpca i 14 
sierpnia b. r. pod tytułem: „Odpowiedź na 
zarzuty br. Lasockiego* i „Zamachy na wol 
ność poszukiwania zarobku* nazwał p. Sta- 
pfński moje twlerdsenia „ n l k c z e m n e m  
o s z c z e r s t w e m *  i „kal umni ę** ,  nadto 
ogłosił w tym ostatnim artykule, że polecił 
swemu adwokatowi w n i e s i e n i e  s k a r g i  
s ą d o w e j  p r i e c l w k o  mni e .

W „Prsyjacielu Ludu* z 17 sierpnia b. t. 
w artykule „Ohłepi brońcie się" nazwał mnie 
p. Stapiński „ p o s p o l i t y m  oszczercą** ,  
przeciwko któremu wnosi skargę sądową. 
P. Stapiński skargi sądowej naturalnie n ie  
w n i ó s ł ,  a nawet dotychczas nie usiłował

skorzystać z nadarzającej się sposobności o- 
czyszczenia się z zarzutów z okazyi procesu 
karnego, który wytoczyłem współpracowni­
kowi „Przyjaciela Ludu*, p. Biedroniowi. — 
Zadowolił się tylko umieszczeniem szeregu 
artykułów i wiadomości z u p e ł n i e  z m y ­
ś l o n y c h ,  k ł a m l i w y c h  i oszczerczych, 
mających na celu mnie zohydzić i ośmieszyć, 
a w szczególności w artykułach „Przyjaciela 
Ludu* p. t.: „Hr. Lasocki, a niemieckie linie 
okrętowe* i „Brazylijski hrabia*.

„Sądzę, że Koło polskie Jest najełaściwszą 
instancyą dla o s ą d z e n i a  tego rodzaju po­
stępowania wiceprezesa Koła.

„Wobec tego zwracam się do Wysokiego 
Koła s prośbą o rozpatrzenie te] sprawy, 
stwierdzenie, że zarzuty p. Stapińskiego, skie­
rowane przeciwko mnie, są  n i e u z a s a ­
d n i o n e  i n i e z g o d n e  z p r a w d ę  i da­
n i e  mi  o d p o w i e d n i e g o  z a d o ś ć u c z y ­
n i e n i a .

„Po załatwieniu tej sprawy upraszam Wy­
sokie Koło o rozstrzygnięcie kwestyi, czy 
m am  m a n d a t  p o s e l s k i  z a t r z y m a ć ,  
o z y  t e ż  s ł o ż y ć .

„Prsed wyborami w roku 1911 zobowią­
załem się dobrowolnie — nie wzywany do 
tego prasa nlkego —  iż w  razie wystąpienia, 
lub wykluczenia a parlamentarnego klubu 
posłów łudowyeb, złożę mandat

„Po publlcznem wystąpieniu przeciwko 
działalności p. Stapińskiego zamierzałem do- 
browolnfe tu uczynić po zebraniu się Izby 
poselskie], która Jest powołana do- przyjęcia 
rezygnacyi z poselstwa. Wykluczenie umie 
ze stronnictwa ludowego, wezwanie do na­
tychmiastowego służenia mandatu i oddania 
go mojemu zaBtępcy, który się z działalno­
ścią p- Stapińskiego solidaryzuje, a którą Ja 
uważam sa szkodliwą, dale] rozwinięta prze­
ciwko mnie, a nie przebiersjąss w środkach 
agttaoya, celem zmuszenia mnie do złożenia 
mandatu, kampania w  organach p. Stapiń­
skiego, prowadzona paszkwilami, szkalowa­
niem i Jawnem kłamstwem, wywołała o b u - 
r ż e n i e  wśród moich wyborców. S z e r e g  
w i e c ó w  publicznych , między innymi i ta­
kich, na których byli obecnymi takie i wy­
słannicy p. Stapińskiego, uchwalił mi w o ­
t u m  z a u f a n i a  i wezwanie do z a t r z y ­
m a n i a  mandatu. W tym samym duchu za­
padły uchwały przeważnej części rad gmin­
nych w okręgu wyborczym. Wobec objawów 
zaufania i życzliwości wyboroów, dale] oba­
wy, że następca, popierając działalność pana 
Stapińskiego, nie będzie się stosował do ży­
czeń i zapatrywać olbrzymie] większości wy­
borców, zachwiałem się w moim zamiarze 
złożenia mandatu i postanowiłem sprawę tę 
oddać ocenieniu Wysokiego Keta.

„Nadmieniam, le  dla uniknięcia pozoru 
i n t e r e s u  o s o b i s t e g o  przy zatrzymaniu 
mandatu, dyety poselskie przeznaczam dla 
u b o g i e ]  l u d n o ś c i  okręgu wyborczego, 
d o t k n i ę t e j  k l ę s k a m i  e l e m e n t a r ­
n e  ml*. Zygmunt Lasocki.

Nad wnioskiem p. Stapińskiego i listem 
br. Lasockiego rozwinęła się bardzo ożywio­
na i burzliwa dy<skusya. — Zabierali w nie] 
głos: pp. Abrahamowicz, Czaykowski, Haller, 
Starowieyski, hr. Skarbek, Dębski, Wróbel, 
hr. Rey, Tetmajer i naturalnie Śliwiński i 
inni.

P. A b r a h a m o w i c z  w rozumnem 1 
rzeczowem przemówieniu zwrócił uwagę, ie  
sprawę zarzutów, wytoczonych przeciw p. 
Stapińskiemu, powinno rozpatrzyć nie par­
lamentarne, aie sejmowe Koło polskie. Za­
rzuty owe odnoszą się do daiełalności p&na 
Stapińskiego, jako szkodliwej dia naszego 
narodu i ludu, więc nie na terenie wiedeń 
3kim należy ją rozpatrywać, ale tam, gdzie 
skonstatować można jak najoczywiściej juje 
mne rezultaty tej 'polityki „trybuna ludu*. 
Zapatrywanie p. Abrahamowicza podzielił wi 
ceprezes Koła hr. Skarbek i radca Dębski, 
zwalczali zaś Je pp. C z a y k o w s k i  i S t a- 
r o w i e y s k i ,  oraz mówcy z ramienia partyi 
P. Stapińskiego. W debacie poruszono też 
logiczną kwetyę, lś Stapiński na czas ewen­
tualnych dochodzeń przeciw niemu, winien 
zostać z a s u a p a  n d o w a n y  w funkeyach 
wiceprezesa Koła polskiego.

Na wniosek pos. Hallera postanowiono 
wybrać z całego Koła komisyę, któraby prze­
prowadziła śclBła doohodzenia w sprawie 
Stapińskiego.

Ze wszystkich mówców, Jacy głos aabierall 
w debacie, Jedynie postępowy demokrata p. Hi­
polit J u n o s z a  Ś l i w i ń s k i  miał odwagę 
stanąć w obronie Stawiskiego i przedstawiać 
go, Jako bledną, niewinną a prześladowaną 
owieczkę. Nie dziwimy się p. Śliwińskiemu, 
le  krnssył kopie w obronie awego „wypró­
bowanego* przyjaciela, który mu wyświad­
czył wiele usług... zawodowych (p. Śliwiński 
Jest przedsiębiorcą budowlanym i prowadzi 
budowy gmachów rządowych), ale oburzyć 
musi fakt, iż poseł ten, korzystając z nieo­
becności chorego ministra Z a l e s k i e g o ,  
o b r z u c i ł  g o  s z e r e g i e m  n a p as t l i wy c h  
o b e l g  i z a r z u t ó w .

Posiedzenie wczorajsze obfitowało w dra­
styczne momenty. Większość blokowa bała 
sowała, Jak gdyby anajdowala się na zgro­
madzeniu socyalistycznem, wznosiła okrzyki, 
rzucała obelgi — pragnąc w ten sposób ster­
roryzować posłów mniejszości. Piekielny ha­
łas podnoszono w czasie przemówienia p. Abra­
hamowicza, a Jako krzykacz i organem głosu 
i doborem obelg odznaczył się adherent Sta- 
plńzkiego, zazwyczaj raałemówny p. Ku b i k .  
Zdaje się, że p. Stapiński, reżyserując wczo­
rajsze posiedzenie i oddawszy rolę „ n a i ­
w n e j *  p. Tetmajerowi, „ r e z o n e r a *  p. Ju­
noszę Śliwińskiemu, rolę Szekspirowskiego 
„ r y c z y w o ł a *  przeznaczył dlap. Kubika.

Duże wrażenie wywołała w parlamencie 
wiadomość, że na wczorajszem Kole polakiem 
jeden z mówców — wybitny poseł konser­
watywny — wystąpił przeciw p. Abrah&mo- 
wieżowi, krytykując Jego politykę.

Nowo otwarta apteka
S te fa n a  R yd la

nL Retoryka, róg Kolskiej.
Telefon 3072. 12&T »-20

P. Abrahamowicz jest jednym z najbar­
dziej d o ś w i a d c z o n y c h  i najbardziej 
u z d o l n i o n y c h  polityków polskich. Wiele 
z swej świetności konserwatyści polaoy sa* 
wdzlęczają i t a l e n t o m  i z m y s ł o w i  
o r y e a t a c y j n e m u  i wpływom p. Abraha­
mowicza P. Abrahamowics daie] przez caią 
swą wieloletnią działalność w parlamencie 
i Sejmie krajowym udowodnił, że pierwszym 
|est interes narodowy i całe życie niestru­
dzenie pracował w imię tego hasła. P o l i ­
t y k  w w i ę k s z y m  s t y l u ,  nie na miarę 
Leó w i Stapińskieh, o z d o b ą  był grupy Kon­
serwatywnej, w skład której wchodził prsez 
cały czas swego publicsnego działania.

G m  pa konserwatywna, tracąc ewentualnie 
p. Abrahamowicza a nie mająo w swem gro­
nie polityka dorówaującego mu rozsądkiem, 
wiedzą, umiarkowaniem 1 wpływem — mele 
się stać w Kole polakiem „ąaantite negligeable*. 
Niesh pamięta o tem p. Jaworski i ci inni 
konserwatyści, którsy, aby dać p. Stapińskie­
mu dowód życzliwości „wygryzają* p. Abra­
hamowicza.

Wczorajsze posłodzone.
Wcsorsj wybrało Koto polskie komisyę 

dlu sprawy p. Stapińskiego. Wybrani został1: 
pos. K o l i s c h e r  29 głosami, L a z a r  s ki  40, 
P t a ś  48, W r ó b e l  38, W y s o c k i  37. Ko- 
misya ukonstytuowała sią, wybierając prze­
wodniczącym Dra Ł a z a r s k i e g o .  W po­
siedzeniach komisyi inni członkowie Koła 
udziału brać nie mogą. Obrady komisyi będą 
tajne.

Odnośnie do wyboru p. Kolischera sau- 
ważyó należy, że p. Kolischsr w mowie swej, 
wygłostonej oaegdaj w komisyi dla żeglugi, 
wystąpił ostro przeciw „Anstre-Americsnie", 
a&temiast ani słowem nie wspomniał o „Can. 
Pacifie*. P. Kolissker nie może przeto ucho­
dzić za bezstronnego członka sądu.

P. Gląbiński preponowal wybór do ko­
m is/l pp. Kędziora, Kozłowskiego, Lubomir­
skiego, Ptasia i Starowicza, a więs najpo­
ważniejszych członków Koła, ludzi niezaan- 
gażowauych w polemice o „Gan. Pasiflc*. 
Szkoda, że Koło nie poszło za tym wnioskiem, 
zamiast wybierać p. Kolischera (czy bez żyda 
nawet honorowa sprawa nie meże być aa- 
łatwloną?) lub takiego płytkiego krsykałę, 
Jakim Jest dość Już chyba ośmiessony Dr 
Wróbel.

Wcaor&J na posiedzeniu Izby wniósł p. Buzek 
interpelację w sprawie doniesień e p r z e ­
k u p i e n i u  p o s ł ó w  p r z e z  „Can. Paciflc*. 
Interpelant zapytuje rząd, czy Jest prawdą,

KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powiaśó.

Rokesmith powoził sam, itangret zaś z 
głową, Jak młotek, zajął miasce z tyłu za 
gładzeniem.

Przybywszy do Brentford, jod różu! mu­
sieli aoatawić swój ekwipał ▼ oberży pod 
„trzema srokami*, bo niepodoheństwem by. 
toby krążenie w powozie w Itóryncie krę­
tych i błotnistych uliczek.

Poszli więc wszyscy pieszy PFtsJąc po 
drodze każdego spotkanego prj9chodnia o
adres Hlgdeo.

Zasypano ich mnóstwem sprtecinych wia­
domości, z których jedoe zbijały drugie, aż 
wreszcie wiedzeni raczej instynktom, sn&łe- 
fli się naprzeciw napót roiwalond chałupy,: 
polączenaj z ulicą zapomocą chwijącej się 
kładki, rzuconej przez rynaatok,

Na kładce siedziało ładne dfieeko z ró­
żową buzią i ciemnymi, kręconymi włosami, 
pławiąc w rynsztoku drew niano konika. 
Rokesmith odgadł oczywiście, j e n»ażoletni 
sportsmen musi być zapewne marzonym

"^Postąpili ku nismu, dsieck0 traciło w 
tej chwili równowagę, a *e bjł® okrągłe, 
jak kulka, potoczyło się też, Jak piłka i W; a 
dło głową do rynsztoka.

W chwilę petem Wdowa Ujrzała
panią Boifen i JeJ sekretarza, pjA«ŁująCych 
dziecko, które darło się w nleb**l°sy. Na_ 
stąpiła krótka, ale gwałtowna 8of8ya

Wdowa Higden bowiem chciała wyiśł, 
podczas gdy pani Boffen usiłowała wejść, a 
wszystko to działo się na chwiejne] kładce 
przy akompaniamencie ogłuszająeh krzyków 
malca.

Nagle dziecko zaniosło się, zsiniało 1 u- 
milkto, co było tak BtraBzne, że pragnęło 
się prawie, aby znów zaczęło krzyczeć. Pani 
Boffen obsypała Je pieszczotami, wdowa Ulg- 
den cofnęła się i wszyscy weszli wreszcie 
do izby, w której znajdował się ogromny 
magiel.

Przy maglu stal chłopak wysoki i chudy 
z małą głową i ogromnemi ustami, które 
otworzył szeroko na widok wchodzących, 
Jakby przez to chciał iob lepiej widzieć.

Pud mzglam siedaioło dwoje dzieci, chto 
piec i dziewczynka. Wysoki I chudy ehłopafc 
obracał korbę 1 robiło to takie wrażenie, 
Jakby ta straszna maszyna miała za chwilę 
Jul zgnieść dzieci, tymczasem dochodziła tyl­
ko na parę cali od Ich główek, poezem co­
fała się, nie czyniąc im najmniejsze] szkody.

W izbie ubogo było, ale bardzo czysto, 
szyby świeciły i widać było przybite na ra- 
mach, które słnżyły zapewne w iecie do 
przymocowania wiązanej kraty, po które] 
piąć się musiała kwitnąca czerwono fasola, 
teraz jednak było na to zaweseśnie.

Wdowa Hidgen była Jedną z tych niespo­
żytych istot, których powalić nie mogły ża­
dne ciosy losu. Każdy rok prawie Je] życia 
przynosił i ej nowe klęski i nieszczęścia. Wy­
trzymała to wszystko, a i teraz trzymała 
się jeszcze wcele dobrze, mimo podeszłego 
wieku i teraz jeszcze była bardzo czynną, 
trzymała się prosto, a w oczach miała dużo 
blasku.

Wdowa Higden była w gruncie rzeczy 
Istotą tkliwą, nie umiejącą rozumować, ani

obliczać, ale Bóg Jest tak dobry, że przeba­
czy jej zapewne w nleskończonem swem mi­
łosierdziu, iż rządziła się przez całe tycie 
sereem nie głową.

—  Wiem Jul, wiem — odpowiedziała, wy­
słuchawszy swych gości, którsy wyłuszesyli 
jej powód swych odwiedzin — pani pastoro­
wa pisała o tem do małe, Ja Salop mi prze­
czytał, bo Ja sama nie czytam pisanego, sa- 
ledwie tylko drukowane na książce do na­
bożeństwa. Salop za to czyta bardzo gładko, 
lnbię tei, Jak ml przeczyta czasem jaką ga­
zetę.

Salop był to ów chłopak od maglu, wpa­
trujący się wciąż w golci z szeroko otwar- 
temi ustami. Golcie uznali za obowiązek 
grseesaośoi spojrseć na Salopa, który otwo- 
j»yt ust» M e m j Jeszcze I wybuchnął śmie­
chem. Śmiech ten był widoesnie zaraźliwy, 
bo udzielił się (sieciom siedzącym-, pod ma­
glem, które mu zawtórowały. Śmieli się 
wszyBtko troje długo I głośno, wdowa Hig­
den zaśmiała się także. Pani Boffen a nawet 
Rokesmith poszli za jej przykładem. Wszyst­
ko to razem wzięte było niedorzeczne, ale 
wesołe. Następnie Salop ogarnięty szalem pil­
ności zaczął znów obracać s wielkim hała­
sem korbę od magla, aż wdowa Higden mu­
siała go zatrzymać.

— Czeka] Salop, nie słychać co państwo 
mówią.

— To maleństwo, Jest pani wnuczkiem?— 
spytała pani Boffen.

— Tak, to mó) John, mój mały Jżonny.
— John? — co pani m ówi? Słyszy pan 

panie Rokesmith, to dziecko ma na imię John, 
co za śliczny malec.

Mały Dlonny sledziaLna rękash n prababki, 
która całowała od esasu do czasu jego małą 
piąstkę; dziecko oparło bródkę o ramię opie­

kunki i spojrzało z góry na panią Boffen, 
wielkiemi niebieskiemi oczyma.

—  Tak, z pewnością — odparła miss 
Higden, ładne dziecko, kochane maleństwo — 
to najmłodszy od moje] najmłodszej wnueski, 
która umarła, jak wszyscy moi.

—  A tamte dzieci — spytała pani Boffen, 
wskazująo na parę siedzącą pod maglem, ccy 
to Jego rodzeństwo?

—  Nie pani, to są obce dzieci, dane ml 
na opiekę. Płacą mi od nich po 4 pensy na 
tydzień. Lubię dsieci, więc ich doglądam, nie 
mogę ich więcej trzymać, bo magiel sabiera 
za wiele miejsca.

— Jakże się nazywają?
— Toddle i Poddle — chodźcie tutaj.
Chłopczyk 1 dziewczynka, tak weswane,

wygramolili się z pod maglu i szli na swycb 
matych nóżkach, takim krokiem, Jakby emu- 
sseul byli przebywać wciąż szeroko rozlane 
strumienie. Stanąwszy przy babci Higden, za 
częli zaczepiać małego Jonny, s wyraźaą 
ochotą wciągnięcia go do zabawy. Wdowa 
Higden pogładziła ich po główkach i odesłała 
na miejsce. Wtedy pani Boffen spytała Ją 
jaszcze o chłopca obracającego magiel.

— To Salop — odpowiedziała pani Hfgdea, 
a potem dodała zniżając głes: — Dziecko 
nieznanych rodziców, rozumie pani ? podrzu­
tek. Znaleziono go gdzieś pod płotem i za­
niesiono go do tego wstrętnego domu dla
ubogieb.

— Pani nie lubi tego dom u? — spytała 
pani Boffen.

— Och i moja pani — zawołała na to wdo­
wa Higden. —  Wolałabym umra, ś w opu 
azczeniu, razem z moim Jonny, niż oddać 
tam mego małego, lub się od nich sama czego 
dopraszać.

Słowa te wymówiła wdowa Higden z prze­

konaniem i z energią, któreby mogły dać 
wam do myślenia, czcigodni panowie i panie 
z dobroczynnych kómltetów.

—  Czyż pani nie wie — mówiła dalej 
stara kobieta, Jak oni tam obchodzą się z ludź­
mi. Biedak, który zapuka do nich odcyfasym 
bywa od Annasza do Kajfasza, tak dłago, że 
mu to wszystko musi zbrzydnąć, jeśli go 
wpierw śmierć nie zaskoczy. Tak, tak, moja 
pani. Odsyłają biedaka od progu do progu, 
nie dadzą Jeszcze nie a Już wymawiają mu 
każdą kruszynę eblebz, każdą łyżkę lekar­
stwa, doktora, łóżko, wszystko wciąż wyma­
wiają i wypominają wciąż. Oóż dziwnego, że 
biedny człowiek woli wreszcie skonać pod 
płotem, niż ich o oo prosić. 1 ja też potrafię 
skonać, Jak inni, skoro esas na maie przyj* 
dzic, a poniewierać się nie dam i wstydu so­
bie oszczędzę.

Słyszycie ezcigodni panowie i panie z do­
broczynnych komitetów, słyszycie to lordo­
wie i dżentelmenoWIe? Per wersy a wrodzona, 
powiemy „Zatwardziałość^ które] nie zioiają 
wykorzenić nnjuczeńsze wysiłki pracy usta* 
wodawczej".

— Jonny i mój śliczny aniołku — mówiła 
dalej, całując swego wnuczka. Proś Boga, Jak 
będziesz etarizy, by twoja prababka, co dożyła 
lat siedemdziesięciu nie wzwiąwszy nigdy ni 
grosza Jałmużny —  znalazła siłę schować się 
do Jakiej dziury w ostatniej godsiaie, byleby 
nie wpaść w ręce tych panów i pań bez serca, 
co odsyłają Jedne do drngiego każdego bie­
daka i mamią ge fałssywemi obietnicami, 
itby go tylko oszukać i sponiewierać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

MAGAZYN NOWOŚCI M. DYLSKIEGO
P O L E C A  IIH S E Z O N  J E S I E N N Y ;
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że wśród skonfiskowanych w biurach tego 
p aran fatw s papierów, znaleziono w > k  a i  
p o a i d w ,  l i t ó r z y  i a  a a p ł a t ą  o d ł « > » -  

u s ł u g i  t o w a r i y a t w u ,  i n t e r w e n l u -  
j ą c  u wlatiii- Interpelanci zapytują miniatra 
zpraw V',wnętr«ur~h. esy secbce bezpośre­
dnio podać ten wykas do wiadomości Izby, 
względnie gdyby w tym wykazie nazwiska 
me były wyszczególnione, ety gotów Jest 
poaać do wiadomości Izby c a ł y  m a t e r y a ł ,  
który mógłby się przyczynić do wykrycia 
tych nazwisk.

Kraków a alkoholizm.
IV.

(U ) Przystępujemy do omówienia najbar­
dziej przykrych stosunków w dziedzinie szyn­
karskiej w Kranówie, fcą to tak sw ins n o ­
cne lonale, bęćś ocwarte całą noc, bądś też 
rzekomo zamykane o godzinie 3-ciej po pół­
nocy, gdzie Jednak „tibaw a" przeciąga1 się 
do białego dnia.

Lokali t-ycb w Krakowie |est kilkanaście, 
a resziane * , preewaśnle po śródmieściu, bą 
to H dś kawiarnie, bądi toż restauracje, ale 
tak1 o, gdzie w nosy nikt Jadia nie dostanie, 
gdzie natomiast można pić do nna. Zmacana 
ich licsba posiada Jako „btrakcyę^ damskie 
orkiestry oraa damską obsługę, a Jako ozna­
kę swego charakteru aeperatki.

Te kawiarnie właśnie w sonety i nie­
dziele et .nowesu powinny być samknięte, bo 
w  nich bardzie] ntz w innych lokalach giną
I topniają w rękach owych „Animirm Aleksa', 
Jak Je technicznie nazywają, pensye i za­
robki.

Kto w noey prseszedł się po tych no­
cnych lokalach i zapoznał się z wiwnętrinem 
ich śyciem, musi niestety stwierdzić, śe są 
one prawie wszystkie zwykłymi inpar arami, 
gdzie ped pokrywką kawiarni uprawia się 
rozpustę najgorszego gatunku.

Dflit. wewęta, znajdujące się w takich no­
cnych kawiarniach, Jako kelnerki i damy 
i orkiestry, mają sa sad in e wyciągać i  go* 
ści Jak nsjwlą*#] pieniędzy. Dsisje się to w 
pposon nieraz bardzo blisko granicz. jy "» 
hwyklą kradzieżą. Zwłaszcza obry, Jeśli tlo- 
ssaain się w ręce takiej .damy", bywa spfu 
kiwany de ostatniego grosss. „Dama" zwy­
kle przysiada się'do gościa aapi ■ »ą)ą~ d ę  na 
„hrroatę s kontaktem". Przy tej sposobności 
bada zręes nis sswartość portfelu swei ofiary, 
u r tle tsuwsśy, śe tenśs sajriers odpowie 
dulą kwotę, saesyna s‘ę od prsecicilenis do 
seperatkl. Tam musią być pite wina bardso 
liche, a ia  drogi** pieniądse, gdyż „dama* 
ma od ksłdoj butelki procent Aby pieie 
ssybcisj szłu, kelnerka ruzdaje obficie kieli- 
tzks-ii wind między członków orkte itry, 
■we towarsysaki i t. d. W ten sposób rachu­
nek gościa rośnie saybko; jako dodatek 
prsychodią jeszess kwiaty, cukierki, napiwki 
dla orkiestry, ktśre JsdnsK zwykle zostają 
w k ii .jini naciągającej, Jako jej oboczny 
■arobsk.

W ten sposób w przeciągu kilku kw • 
dransów 1 rad się w takich kawiarniach 
■stu.

Kilka przykładów lepiej raecs objaśni.
W leeie b. r. wpłynęło ze strony polisy] io  
magistratu doniesienie, że dwaj agenci peli- 
cyi etat'ordaIli, iż w kawiarni „Warszawskiej0 
na ul. Sławkswskie] przebywał od godziny
II 30 do 3*30 w noc j  notowany JcdiisJ Wła­
dysław Rybak. Punlswaś tego samego wie­
czora dokonał większego włamania, posiada! 
przy sobie inscsnisjarą kwota pieniędzy i 
■mienił u płatniczego banknot LOCO frankowy. 
Wlddał to właściciel Maks Kii-chtabaum 
rectc Lsopoldstsdt i w rti z k s . f e ,łrs prsy- 
dedll sią do bogatego „gościa*. W przeciągu 
Ulku godzin Rybak, powodowany przez ową 
kelnerkę, przepił tam całe iOOO fr. ntawisjąo 
szampany i likiery. Między innymi stwier 
dsono urzędowo, fte Rybak za namową wła 
śclclela kupił dla Jego córki sześć pudełek 
pomadek placąe po 0 K, które póśaiej wró 
d ły  snowu nn bufet i by ly dalej spranda- 
wane.

lany właśeicisl kawiarni, która ia ul.] 
była na ul. Grodzkiej, obecnłu sal nicści się 
c. ok hotelu „R o j ul" Felwei Maltar, by. 
w  roku 1910 ukw -ny pigdodniowym are­
sztem is  pobicie kelnerki. Jak sądownie 
stwierdzono pobił on ją ślst go, śe mc u 
miała i nie chdała wprost grabi eiczo nacią 
gać gości. Tsn pin  byt równieś m aoy za 
iiieduzwrloaą grę w karty w jego lokalu. 
Mimo to dzisiaj kawiarnię prowadzi i kon- 
sensu mu nie edabrano.

Słynna kawiarnia „Japońska" ject takie 
norą, w której rpteysinla poiądaijm i go­
lami są oficerowie 1 kadeci, orąs Jednoro­
d n i. Istnieje tam nawet zw/caa], ie  woj­
skowym kredytuje się na słowo honoru pie- 
nlądie. W ubiegłym roku oficerowie i Je­
dnorodni od artyleryi tracili Łam takie ma- 
j  pienięday, ś» aż komenda widziała dę 

smussoną wydać sak ar ussęszcsania do tej 
kawiarni. Znane mi są fakty, gdzie czterech 
JcdntfTOczny**h w przeciągu Jedn ej nory prze­
piło tum przędło 500 koron, z czego blisko 
połowę na słowo honoru, pod rygorem h -  
p2aty do 24 godzin.

Przykładów takich mnożyć by można w 
nieskończoność. Dosyć będzie, Jeśli dodamy, 
śs w przeważne] części tych nocnych lokali 
uprawiana Jest, swła izcza w separatkach ha­
zardowa gra w karty.

Główay kontyngent gości mają wszystkie 
niedziele i święta. I wtedy gi-

nl pp o rozumienia między sobą kończą na u- 
Uc> Lubicz nożami lub kijami. W sobotę i 
niedzielę w nocy ulica ta staje się w pib.t 
niebezpigesną, roi się bowiem od pijanyrh 
żołnierzy dilewcząt schodząoybh się na tań- 
oe i ich opiekunów, którsy z L/awurą kra­
ją często uożwiul nletyiko siebie, ale i spo­
kojnych przechodniów.

Zaznaczyć także nałoży, że wprawdsie 
Istnieją prsepisy nakazujące większości tych 
nocnycL ua/nków, ..by były samykane o g. 
3 w noty. Przepisów tych jednak nikt nie 
przestrzega i zwfdszeza w niedziele 1 robo­
ty ssyuki wuzystkie zamknięte dla o k . „ud 
frontu", prosperują dalej mając tyme wej­
ście i zabawa s dużych sal przenosi się do 
tyłu, do separatek.

Jeeicze gorsze nory znajduję bię na K i- 
zlmlereu. Tam spotkać można szynki, które 
»—razem są gospodami noclegowymi, a w 
których nmut  agenci policyjni pokazują aię 
tylko w kilku i to dobrze uzbrojeni, inaczej 
nie byliby pewni życia.

Stosunki takie nr dobrze urządsonem i 
zagospodarowanem mieście są prawdziwą 
bańbą i tolerowane być nie mogą. Rada 
miejska musi znaleźć sposób zaradzenia złe­
mu, ale sposób bezwzględny, be. kompromi­
sów. O tem Jeszcze słów kilka w ostatnim 
następnym artykule.

t«
ni*i ta m -J a j- .  ^ążko zapracowanych gro 
« y -  Z " 11™  c  szynki, które w po­
wszedni* 0
g. 9 wIm m m u  a kiórw _,lhnłv •
nledslele zbierają żniwo. w  soboty i

Aby jak najwięcej gości zwabie a s ^ ^  
rss wpadają na najrozmaitsze pomysły. Ta* 
np. w  gnanej, obok kolei snajdującej się 
■synkownl, zwane] „mordownią", której po 
pularna nazwa wskazuje, Jaki ma charakter,!

Czg istnieją mordą rytualne?
Na ten temat „Myśl Niepodległa" zamie­

szcza artykuł wstępny w najświeassym nu­
merze :

„Absolutnie myli się warszawskie „Słowo", 
nazywając „nieśmiertelnym przesądom" mnie­
maniu, Jakoby u ydów mogły się irufirć 
mordy na tle ryouaintm.- Dla antropologa, 
i naiącsgo obyczaje ludikoóci w ciągu kilku­
nastu ostatnich' tysięcy lat i atudyujęcego 
przeazłość w teraiuiejszóści, nie nte jeat z? 
■adniczo niemożliwe i raczej stanowisko 
„Słowa" saliesyć należy pod względem nau­
kowego myślenia do przesądnego.

że  kwewtya ta nie toi ala nigaj’ aoata- 
taczali wyjaujlocą, ]< . w główcym stopniu 
w iną osmjrch żydów. Wynika to s ich czysto 
Jesscze nemadyeznego pojmowania zasady 
solidarności plemienne n środowej.

W Siwajearyi żyją w zgodile trśy naro- 
ay. Jeżeli <v kanionie n emteckim sostaule 
słusznie lub niesłusznie o c c f oi karżoj} 
Francuz szwajcarską wtedy woale tak się 
me dsleje, aby powsuiwsły awantury międ&y 
Francuiim, a Niemcami w Siwajcaryl. Za 
Francuicm niewinnie oskarżonym ujmie się 
igednie opluła Wa*yalkich kantonów, nato­
miast w obronie oi c toaego irusinu nikt 
nie stanie.

Ale całkiem inaciej ma się rsecz u ży­
dów. Tom broni się każdego żyda i  za­
sady.

Sprawa Dreyfusa podnieciła aż do utraty 
przytomności żydów całego świata, a Na­
lewki naais aż klplaiy i a zdenerwowania. A 
gdy pewne nasze pismo ludowe jykaiało, ż j 
w jednaj i  gmin Króleatwa Polskiego żyd«i 
■tali aię utną plagą ]udnośoi wskutek ayjta 
matyoBu«>) kradiirty koni, ucsui aię m m  a* 
tknięty p. Ktmpner z „Nowej Osiety", Jak 
gdyby go ktoś pcegdzał o wgpólulctwo z t} 
mi rabusiami.

Ileż to razy Jakaś banda Polaków aa ob 
czyż nie bywała pociągana do odpowiedzial­
ności karnej! Nietylko nikt u uai nie wrze­
szczał, żs to podła potwara, nietylko nie sta­
rał kię bandytów bronić, ais pr.aciwnie, pi­
sma wykazy wały, iś naiaty pomyślsć o po­
prawia obyczajów.

Ala kto śmie posiedzieć, śs Jakiś żyd 
coś ukradł albo nap!s*ił lichy sonat, gdzie za 
krytykę Szulckan Aruchu, lir tetw - i ty do 
•twa wogśla, krytykę objckcywną i dowo 
dami popartą, praei takiego p. Feldmana 
z Krakowa można być sarai putądsonym o 
chęć uriądzenis pogromu żydowskiego, przez 
organ takiego p. K«mpnera s Warszawy o chęć 
obłowię Ja się misalem ży łowikiem, gdsis 
czyni sią miliony intryg dla snu sowunia 
sbrodni, przestępstw i szscherek żydowskich, 
■bienjąs jawnie całklam składki na „npra- 
wy“ , których popieranie materyalne, może 
wzbudzić najdalej idące podejrzenie, tam ru cz  
proata, żydzi sami wpajają głupią awą poli­
tyką w ogół mniemanie, iż czyn zawsze u 
Jednostek możliwy Jako zboczeń1*i, Jeat wizą 
całej rasy.

Antropolog nigdy nis powie, ż. jakaś fur- 
ms mordu rytualnego w postaci szezątko- 
wsgo obyczaju Jest wykluczona s grarie 
możliwości; powie naJwy* e j: sbadam, zoba- 
eff, przegnam  się; tak czyni w sferach a 
ryjskich n ogólna anrobatą wszystkich sfer 
i  aiatłych. Al żydzi i ich obrońcy zgoła in 
nsj trzymają eię metudy Dają najwyruś^ioj 
do irozumlenia, żs gdy fawt taki lo s u ł z cr 
łą pewność* \ stwierdzony, to należałoby po­
ciągnąć do udpowiadalslnośol całe żydo 
stwo.

„W  ton sposój kują iatslme broń nt sie 
biz, gdyż mogłoby się zdarzyć nawet wsku 
tek uleBZcsęzneJ omyłki sądowej, i i  fakt ta 
ki usnanoby sa m-ssywisty. Ileż to dzieje 
sią pomyłek sądowynh tak nie wyglądają- 
oych nu pomyłki, że najlspsi prawnicy ule­
gają złudzie, iż wssystko sostało zrobione 
wysoce prawidtowol Odyby łydsi stanęli na 
stanowisku wjryatkich uefwilisowanyeh na­
rodów Europy i Amoryki, nie poczuwających 
z ę do obowląsku pokrywania welonem ist 
siejących u nas rboczeń, priestanałości, za­
bobonów i praesądów, nikomu poprostu nie 
prayadoby do głowy obwiniać ogol u żydów, 
ie  uprawiają mordy rrtualne, jak nikt nie 
posąds- lntoligencyi rosyjskie] o mordo­
wanie Antychrystów, a intsllgencyi polakisj 
o żgania -ridlamt ursekających aąniadek".

Po tych ogólnej 1 ri ści uwagach, „Myśl 
o . .  J  przechodzi ad meritum  sprawy,

K E k ?  Ro,yi traeb,eicy- i*żelłistnieją w n  -  * » m o « i  .^tnieje

micki, Jeżeli mimo powszechnie uhyoiajowo 
uznanego ssopnia aepuaausaliibśei łączenia się 
parkoJfei s karny musi ścigać kasirodztwo, 
Jeżeli w jakiejś wsi rosyjskiej może sj.ę 
jesscze trafić ublicsns egsekucys nad Anty- 
turystsui, jf-e li całkiem J.wnie odbywa sią 
wstrętu*; kaleczenie noworodka u żydów 
1 równie wstrętne mamifikowanie szczątko­
we trupów, zwane popularnie maglowaniem, 
Jeżeli w iisscła !=tniej% w Tslmudsie całkiem 
Jawnie tak perwersyjne rady, ze gdy goj 
wpadnie do studni a wystaje drabina, to mo­
żesz Ją ii.brai' i powiedzieć, że Ją niebawem 
odniesiesz, albo to, że gdy spotkać* goja 
a niema wojny, to nie putriebojosz go zaraz 
zabfjeć — to oiema żadnego powodu do 
mniemania, iż I sesądsm Jest twierdzenie, że 
gładzenie rytualne snajduje się po ia  sferą 
możliwościK.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Krabów.
Wynajmuje i spnednje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawst dwudaiesto 

ffiJesięcan* ba* laliciki.

Pre«i % towarem praskimi 
KnpnJeto tpiko n okrześoyanl

KALEND A' SYŁ AfitunNOMIOZN i . Wachoa 
JohcA mpoesnie tlę ju-.t o gudzlnle 6 minut .8; 
rnchód pnypada o godzinie 4 minet 33; dtagosś dnia
"T u J zL u  1 0  u l n n t  1 ‘

KALEND/-RZYK K0801KLNT. Jntro w sobotę 
Kryspin ,̂ poJuti»ł w niedzielę En r̂ysta.

Rocznica Unii HOl-OŚeloklbj obenodsona była 
dotychoras a niw tylko a ściśle nankowem bo­
le na uroesystem poiiedsenin majowem Aka<le 
mi Umiejętności. Wledsąe, że poesueis idei Jz. 
giellońskiej ij^em  'tst w dns-y rażdgo inte 
1 ^e Bn go Polaka, swtasicsa w Krasowie, skęd 
ta idea wyssie, poesawafo aię Towarzystwo Hi 
storyeżne do obowląsku unądsania obuhoda p - 
raŻLego ale przystępnego dla najPE^rMyth 
warafew wykuataiconych i ma nada>aję, ża Ania 
Uniwersytecka sapeini się w sobotę wiausorem 
o goli. 6 Heima 1 doborową pnbileinośeią.

pwMMuza uwswn wemnsuju| juwa uses o u h i ■** 7 1 t » . |VSSII il6U19Jv
właściciel w sobotę 1 n'edilelę urządza tań-1 śród nas prz^ekl z rogów,
ce, które trwają do pófuej nocy. Na tańcuj aby umarli, jeżeli mimo ro rmp mMiogamt- 
te groutadzą się prawdziwe szumowiny ca •leśne] płciowego wspolży ia a kobietą kat«- 
łego Krakowa, które zwykle dość częst j ■ chissp dotąd musi p ętnować grzech sodo-

Hi4kŻW 2 i pt śdz*ernika.
Sprostowania mowy p Tetmajera PiBzą 

nam s miauta: Na obehodsie ku cscl księcia 
Jósefa w teatrsc miejskim wspomniul p. Wło­
dzimierz T e t m a j e r ,  jakoby słynna słowa 
„wesystco stracone pióui bonom" logenda wkła­
dała w nuta kSięeia Józefa — i legendę tę p. 
Tetmajer zbijał w swą] mowia. Trudził się p, 
Tetmajer niepotrzebnie, porlewaft owa „fkrzy- 
diate ołowa* na BOu lat przed ks. Jósefem wy ­
pisał król fraocncki Franeissak I. W liścia do 
metki — po bitw ę pod Pawią Ca. Jozef ni­
gdy absolutnie ich w doi«ń swa] śmierci nie 
powtćrryr i los indy foką wytwozajó e u «  ra 
osa] ram p TeU»«JBr.

Prsy sposobności dodaję, że p. Tetmajer do 
cytat historycznych niema w ogóle szczęścia. Na 
jubileossa „Kośaiusski pod Racławisami" w fcg- 
atrse twiardsił, że „Tyrteassa posłali Meszeń- 
csyey Sparliuom na pomoc", a na obchodzie 
tegoroesnym pewreania styesnier^go pomieni l 
bitwę cheronej^ą s Termopylami wśród sas 
powitam polnich zryisianil „powstanie i  1906 
roko".

Wolno Jednak snakomitym artysrom ni) 
■nać historyi — nie snat jej nawot Suskrpir.

Pierwszy Romanow. Z powoda uwag Dra 
Stępkowskiego am.aezosany n w „Głosie Naro 
da . ( trzynnijemy wyjaśnienie, ża filmy rosyj­
skie i prnsclr rospo ra- eehai; u nas t. zw.

pierwsza kr.* j owa w"poiyczsln*a LI u w» Lwo­
wie" znajdująoa się w rękach żydcwsLich Film 

R<!mtnow>eb „ostał sakasany prses eansnrę 
lwowską, ais sprytni priedaiębiorsy z nile * Zi- 
morowiosa przemycali go przes Wiedeń! W ten 
sam spesów dostał B*ą do Galicyl film „Magda­
leno", gloryfikuląey Prasakór i P' yJfltf 
swoim esasie przez kinoteatr T. S. L , > dzi­
wnym beikrytyeysmem. Wftiki Jeż czas, aoy 
publiczność polska sarowo wystąpiła prruoiwao 
tym próbuj, inirprawiająsyki bądź co bądź du 
oba narodowego. Prs :dawaiyatkJem r.aś doma- 
geś się natęży iaws<e polskioh wyłącznie na­
pisów i nie tolarow: 5 filmów niemieckich. Prze 
eież no. na filmach, przoiaiiosonyct dla żydów, 
snajdoją się napisy żargonowa lub habrz-Jakla. 
Dlaotsgóżby fabrykanci sagraniczni nie mieli 
uwzględnić polskiej języka, kiedy ciągną obfi 
te zyski a poisklcn klnematografen?

fieżels bu^g&rsoy w Krakowie w  miaście 
naazem bawią ed dni kilka i zatrsymnją aię 

nieni prses eiai dłużący państwo Bojanowie 
Ponowo^ a r Sofii. Dr Penew, profesor uniwer­
sytetu bułgarskiego w Sofii, prsybył tu s żoną 
celem zaposnania rią s życiem knltnralnem, nan- 
kowem i tswuriyskiem Krakowa. Stąd łaś wy­
biera aię w dalszą drogą do Warszawy.

Podróż Jago i studya są w tw azku s pr*,c„ 
nankową na pola literatur i łowiaśakieh, któ­
rym s*ę od lat azeregn poświęca. Z dii tł, któro 
ogłosił w tym przedmiocie wymieniamy: mo­
nografię o ojan odrodzenia bułgarskiego, » ato- 
rse pierwtsoj sjięż‘d  bułg, O. Paisljn niian- 
dank u, atadya o poeeie Petkn Siawejkowie, 
o Pi dońskim i Turgenhwle, t lor eiycsne rozpra­
wy s rakrezn eato-yki i hlatoryi literatury, 
wresseie sskic o Jaliussn Słowaekim, napisany 
kn nosesanin JubilaLLSn naszego poety.

Prot. P e n a w położył niemiła sasłngi około 
rozbedzenia życia literackiego i naukowego w 
stolicy Bnłgaryi, Jako Jeden s najgorliwszych 
pracowników wśród tak sw. „Młodej Bnłgaryi" 

jej organu „Myśl", której twórcą duchowym 
był ś. p. P e n c s o  Sta we Jlc ow, najsdoluiejszy 
bessprisesnie poata młodssej ganeracyi, gorący 
wielbiciel Mlekieirieia I szczery przyjaciół Po- 
lików.

kampanii boigarskiej przeciwko Turoyi 
brał też Dr Penew esynny nds'ał, śpiesząc do 
" ’*l s Berlina, gdzie przebywał właśni# w cc - 
łaah naukowych. Spakowswasy raoozy na pręd- 
08 1 "Nżywesy je na skladsio w Berlinie, po*

spieszy! eo pkędze] wraz z żoną do krają w 
nadziei, ża wióci po kilka tygodniach. Tył.Ma­
som rok pnessło minął; kampanię trseba było 
odbyć wśród największych niebezpieczeństw, a 
tracę nąnfową odtodźyó do lepnyck esasów. 
Przsrzsdł barzilae esaiy, jadnak ssesęśliwie, 
tra»uc jednago z towanynó# broni i Kolegów 
w sawodsic —  w niewoli, dtuglego na pola 
waiki.

Nie Les prsygnęDienla i óln po o'ężkich 
lawodaah oj iysny wraca obecnie do dawnej 
pt, cy naukowej, a aa pierwszą placówką taj 
pracy wybiał —  Krakóa.

Wit-my miłych gości 'erdecznie, spodz'o- 
wająs S'ę, żo ciche mury Krakowa błogiom bę 
dą .kojeniem po ciężkich watrsąśniehiaah mo­
ralnych w ich bułga/skte] ojcijśnie. Pamiątki 
polskiej prseszłcści '.rzywiodą im na pamięć 
bolerne rozsypywanie się w gruzy marzeń o 
wielkości — pełne Jednak życie n>rodowe, choć 
„pod jarzmem obcem", nunc im dedać otaeby 
i wiary, że duch w narjdsie i,wi?, że sabić 
się przemocą, ni zawiścią wrogów nie da Zre 
;iti czyż trzeba B tłgarom tych nank i otnchyf 
Hartowni to indsie, przebyli pięś wieków uie 
woli, przebędą swyoięsko i ten przełom bole 
•nego npokorzenia, na ~ tępą t w swoich i obcy oh 
win.

Krakowski „Klub słowiański" i „Siowiań 
skis Towarzystwa" gapawno nrządsą zebrani 
towarzyskie, aby gości bułgarskich sapoinaó 
z naciym światem naukowym, litaiaokim i ar 
tystyciayu. To lob gdśoie w pierwszym rzędsia

Z teatru nisjSKisgo komnniknją: Na w*zo 
rujaisu, trseeiem s rzęsa przedstawiania „Ta 
Jemmey" Bzrnateina, miej «e niesaknpicnyoh by 
łe bardzo niewiele, so dowodzi, że sstnka ta 
zaintoresowala publiczność naszą nad wszelkie 
spodziewanie i zdobyła sobie sakesc rueteliy 
i czwarte JoJ przedstawienie dalssyn. biegiem 
reportua^a wstrzymane, dsnen będzie dopfsro 
ra tydzień tj. w najbliższy czwartak, W ozazia 
tej przerwy waJdą na aeonę dwia premiery i w 
sobotę „Sukała feministek", komedys satyry 
czaa, w poniedziałvk „aś „Walka", współczesny 
dramat socyalsy suiKomitegu untora angiel 
skiego Galswertby’ego.

Sobotnia promiera „8skoia feministek." Man 
rycego Donsay’a powinna ■ ainteras iwaó jgół 
nas«, a zwłaszcza te jego ęier», które zajmują 
s:> eiągle aktualną i zawsze żywotną spzaw , 
„kobis ą". Wezak dochodzące na» ciągła % A i 
gili ecbi zafiekłych walk sufrażystek a wladia 
mi, pobodząją tak żywo ąmyały do dyspae — 
eo dowodzi, że tpnws ta eiągle Jeazose i w*>ę 
dala Junt „na ostało". W ssta.04 zej oprósz p. 
Jeżowskiego, Nowaekiegc i baraki ego, bierze 
udział kilkmtścia młodyon *)rtyetck uasr j ree 
o /  — między niemi pp. Pancewieżowa, Luszcz- 
kiewićzówai, Kamińska, Gryficz, Kosmowska 
Osaplińjka, Kegiczó na, Sapik^wi, Wiulaiidówna 
i inna.

Ku ozoi L« Józafa Poalatowskiuge. W  gim- 
casyum król Jadwigi (Palae Spiski) odbył się 

Ćuiu 31 bm. ku czci ks. Jć ę ł. Peniatow 
skiego pursnek, na który słotyły się przemó­
wienia 1 prot, F. Gątkiewicza i D’t  Adama 
tu„zka, Jaklamacyo: „Łiut ks. Jóscfa" Or-ota, 
wygłoszony przez H. Uerdingerówńę, ucs. h l 
TUL i końcowy ustęp z Mohorta, wypowiedzią 
uj pne* Z Klnsekśwnę, ues. ki. IV. ora* Cho 
plb> Baiyada, Paderet.ekl.ago K.-aKOWiak, oao 
grane przez tL Nowińską, ucz. ki. “

Zjazd tyaow8kIaj |»arM soayalsu aemok^a 
tycznej rozpoczął się wczorrj w sali To w. ta- 
uich dumów pr>y ul Boeheśekioj. Reprozentj- 
rem eh jest 37 miast p.zez 71 delegatów. 
Cbrraktirystreznę JeBt rsi etą, że w obradach 
nie bierie udjiata żdea  reprezentant P P S D 
Na ten aauacgó zwióoii żydsi wesoraj nwagę. 
W zjeźasie biorą udział międay lanymi Dr Ba- 
ber, Dr Nussbrs hT, adwokaci ze Lwowa 5  a 
wann, sekretarz zawodoay ■ Bikowlny, radca 
miejski Dr Drobner i Dr Bross 1 Krakowe,

Niemieck* partya eooyalco deajokratyoina 
przestała s Berlina zjezdowi orrterccie pozaro 
wianie i gratulaeye.

l ’r ylę c reiolucyę potępiającą proceaBujlisa 
Również zaatakowano wspisśb ostry P.P. S D. 
za jej szowlniatycsne (f) zachowanie eię podozis 
zatargu auetro-roryjskiego (I!)

Główne zainteresowanie budal sprawa naro 
dowościowa, n ąjąca być prsedmiotem ob-ad 
dniu. dzisiejssego.

Obrady toCzą się w żargonie.
w Ikbls Stowarzyszeń rękodzielniczej I przr 

myślowych w Krakowie Jeet do objęcia poBida 
s I retatna. \| posadę reflektować mogą kan 
dyi a 1, posiadający atadya prawniese i pri Ir ty- 
kę adminiai • tyjną. Warunki salażne od wy- 
kasanych stud>ów i umowy. Termin w nu tienia 
poduś wraz 1 odpisami świadectw do s l  pa 
śdziernikr br.

Kursy bud aKeryl rękodzielniczej. Z dniom 
15 łietopsds br. rozpoczną się dia rękodzlolni 
ków krakowskich ko ay baehalteryi, zorganizo 
waae przez labę rękodzialeicią prsy wspóiu 
dziale in. trnktera Stowonyeseń prsemysłowyoh 
p. Wirolda OJtrowakiego. Nauka na kursach 
b icL lt.ryi o«lb, ać aię będsU w godsiureb 
wieczornych, Jozt lazęlatną i obejmuje łącznie 
50 godzin. Zapisywać Bię można codsiennie w 
labie rękodsiolnissoj prsy ul. A. Potoskiego 1. 18,
L p. do daia 10 listopada.

Po|eoy u łn łs -n  w Opiwle, gdaie, jak wie • 
domu, etoję obecnie dwa bataliony krakowskie­
go 18 pałka p. oJezawaJą najdotkliwiej brak 
poizkiej książki i jaiete, W k&wiarniaoa i ro­
ni aur r-y ach opawskich niema ani Jednego pol­
skiego dsienniba. Są to zresztą lokale zbyt ko 
nztuwns, aby żołnierze mogli do nich nezęzioztó. 
Ale w niedziele i święta chętnie by się g ,c- 
madaili na wspólne czytanie w koszarach, a nie 
potrzeba ehyba tłómaciyó, jakie stąd korsyśoi 

'igliby odnieść. Miżeby ojoby ode„n* ające 
dole naizjeh żołui.ri:, na obesyżnie, ofiarowały 
odpowiednie książki dis utworzeni* biblioteki 
polskiej dla żołnierzy w Oyawie. Każd/ dar 
będzie prayjęty z wdriącznem zercem i zkróci 
uaczym wiarusom chwile pobyt* w niemi »cHem 
mieś sie. Książki i gasoty należy posyłać pod 
adresem: X J ć* f KondoKwiis, karat wojuke- 
wy — Kraków, ul. iw. Gert.-udy 10, II, p. Pro- 
Urny Inae p'sma polskie o powtórzenie powyż­
szej notatki,

Z Krakowtklrgo Towarzystwa Techniczne
|p. W sobut  ̂ 25 pŁ^dsierutKą br. o godzinie 8 

popołudnia odbędzie się staraniem Wydziału 
Towaraystwa Techn. wycieczka do kliniki eko-

S ; 146.I

rób nerwowych i umysłowych prof Bra Piltia. 
Pnrkt zboru) punktualnie o godzrnle 3-40 ubek 
sepitala św. Lazara u l Kop rni.ec.

Z życia akad-niilokisgo. W poniedtiałck 27 
b. u . o godz. 7 mej rauo odbędzie bię w koś­
ciele św. Anny utbożeństwu żałob.e ia  duszę 
ś. p. Franoiszka Kaekiepo b. .ttoeb. agronomii 
w Krakewie, znarłogo d. 16 b. m. w ti* ymo- 

is (Prusy 2 j chodnic), gdsle byl na praktyce 
rolniczej.

Z Tow. St " ICkiego. W niedzielą 26 bm. 
odbędzie się a* s rzelpicy atrifanie o wzajemne 
fanty.

Z klubu iwtłtbiM, W sobotę 35 bm. urządzą 
klab pocztowy „wieczorek kieluoblatiy11 dla w rob 
członków I len roazm fTdiiial r WŁ BOŻędany, W* ko­
lacji z»b_wy towurzjakia PocroU o »  uij • me]
wieczorem.

Słuwarzyezoule srześslozck Mcztewyob w «ako-
icie uiząuja w sobotę 8 liatopaus br. w .outcb ainbn 
pocztowcgc pny w. LuLlw 1. b, zabwE taneczną. 
Początek o godz. o wieezoion. a, -fi‘ diŁ „a& rio- 
czorowy, dia panów balowy. — Ma; rka we- ikowa
DO p .  p .

Czysty doonód przeznaczony na bndowę wla«ne- go domu.
Po zaproszenia zgłaszać się można w klnbie po- 

oztc ryii,
t  „Kalka Sltwlłiów" U. U. i. W niedzielę 26 bm.

c godj, 11 przeJpol w sali Nr. 39 (CoL No rl i. p.) 
odbędzie się odezyi p, 'Prybowskiego p. t „O gene­
zie tal)aa ludowych.

Pożar K9L.ii.ftn j Wmo.uJ wlec turem jawecwaoo 
straż pożarną na bl. So/.Dlą I. 14 gdi 'i wybosU 
ogień kominowy. Straż po Klik i uinutich >k yi o- 
gjeń ugasiła. ■

fiawsa kraftloż. Wieśniak MijW Józef Sterba 
s Mossoaij- (W,gry) doniósł polieyi, iż Ja i nieznany 
sprawca shradł mu, ulokowane za koszulą 14U0 3 
między Tarnowem a Bogftmiiowlpfchj

FsgOŚfL Dnia 28 pa|daiufuika .armpmate to* 
Biedł -.4 4 - 41 do -h 181 0. -  b a r o m - , 
hal a!ę.

Dn. 2  ̂ paźdiisrnilca a godunia 7 rano ntan 
oarom i im 7 4 1 7  mu, -  tormomtnru +  4.3 0, 
wiatr' aacbodnio-północńo-azohodnl,

stan psgedy w ZskopiMSL (infarta^ya 
krajowego Związku 1 uryat,ornego). Dnia 24 
p. żdzlornik.i o godz. 7 rtno. — Ciepłota ual* 
wyższa — 7 0 Oeis., najniższa Ciśnionis
powiatris — , W'»H w^bodnl Prognoka; 
pogoda.

Kronika zamiejscowa.
Mew# pomniki f  3tujałDWsklflHo. W -*J- 

wllaSzą niedzielę puświęcene bęią |ęa uewi 
, “ta lk i ku p sl X Srojałow niego Jcdbn 
putuolk stanr w Tr*eiiuia koło Rzeszowa, dru­
gi w OÓfo«L (uazowskien w »o wiecie t#ha«*- 
n ,  m. Oba pomniki zbudowane s o li ły  
składkami włościan I robotników. Poświąeeala 
p unika w Trsoianie odbędzie się w nl.tzielę
0 godz. 12 w loł. — w Góraeh lnsaowskieh 
zaś o g. 3 popołudniu.

Przeol# Szksie polaklhj. Pisma lwowski# 
douAorę I N j r a J o w d ,  że ukraińscy radyk&IL 
z posłem Staruchem i Jego rodzina aa „*» • 
rojwtaęu Jgroi iaą agi tacy ę t^ror, ityciną, aby 
zniszczyć klat , tkspanowaną w Narajpwio Wsi. 
Gdy poefal Stkruah na ostatnio odbytym wNa- 
rajo de wier » dat hasło, że m u s i r  
ea yó  y o i s a ą  a i k a ł ę  i w y p ę d n t ć  ą »  r- 
m o z j a a ó  w — p o l s k i #  n a u c z y  c i ę  lai iwo
P»eszli jegu awo o-nicj gwjtłlć A Obfiu- 
cobo k imienir Jl Zofię Namjbwsicę I ję] 
sa posyłanie K ^ei do poljkiaj azk-*f7, Jur m 
! a *oi > 5 wyb/alem azyb f yowizeanuy™ boJ- 
k-iem itp. J

w taki .a riruąkaeh poayfanie dzieci qq 
erkoły ptiskiej taje i.ę pr*awd„iwem bohater  ̂
st-cm, bo red^oe nąnSąją aię na utratę ną'a aią
1 żyoia,

Pcsoł St»r-ch ryr .ś  ,i« móoił o argumen. 
towama drążk stn i pożarasb, ucsb.Iow'0 Jago 
roiumirją iustL-akcye.

Biednyr* ! r esses^ś-iwya Jest chłop polski 
aa wach >d. a. We da,orz* żyd, wtodse drzemią, 
p.tryoci kłócą się w micśoie, a w«ią rządzę 
Sta-ocky.

Wielka, k.rśzis'* Z B o r y s ł a w i a  donoszą: 
Jediiama z tutejasyub funkcyonaryusiy w ko­
pi In* narty p. K., skradziono onegąj 1 pod po- 
dnazki w niewiadomy apoaob 14000 K Łwro  
n użnr r-y obrazić zobie roapacz ukradzione 
gdy ob n zi“ #sy się, zauważył brak csłtco uwa- 
go mienia. Nieznany sprawca dostał się w nie* 
wytióm łcaony sposdt de wsątua ztissrt snla, 
a prsybył z zamiarem nie tylke r  rkroda-nia 
pieniędzy, n t  1 natychmiastowego sumordowu - 
nia p. K., gdyby cbjdslwssy aię, usiłował się 
bronić przed ribusiem. Swieiezy o tein dłiŁi 
o i try p.loij pAZuBtawIuiiy 0 »a i6tXm f  rati 
iiprawcę kraćiieży. Cadem więc uniknął bbfw- 
btwany niechybnej śmierci

0 pimsb Śla Lrssśw zaeheśnlsh. Z Lipnik* 
pod Białą otriyniujujoy oneswę, 1 której poda­
jemy ważuiejsse ustępy :

eołu T. S. L. w Lipniku obok Bielej opio- 
kuja-s aię rok rocznie ubog | dział w i aakuly 
polskiej, której rodsic* biedni nic mogą esasam 
wystartzyó njiwef na Jej wyżywienie, zwłacieza 
obecnie —  urządza im eo roku „G śitsdką",

1 .(śsruic Jodmk takie] „G«rlazdkia dla 
15u dzieci stawia tutejsze Koło. nieposiaaająci* 
prawie żadnych funduszów, w krytycenem po- 
łożeuiu wobec Niemców kapitalistów, któiay 
wsay itkleml 1 taml starają się zapouiedz war i 
stowl i> ilakię] sskoły, aby dsieómi polskimi 
sapeln 6 szkoły niemieckie.

Koło T, 8. l widząc pomyśmy rozwój pol- 
ekici aikoty, zdobyta] 1 wielką trudnością, cbę* 
tnie posplrsaa ]c] a pomocą, ale nlepQa>irfaJąa 
dostatecznych r*. erytUy sh środków, ndąje a .
■ goćącą prośbą do wszystkich Rodaków » ot* 
parbls.

Za bskawą punca skiads w imianiu wszy- 
stkich tute|szyoh Polaków aeraeoana itaroptfla- 
kie „BJ,r sfpłać". Zarząd Koła T. 8. L. w Lf- 
pniku. Łaskawa datki prosimy nadsyłać pod 
‘ dresem skarbnika: Walenty Bukowski, Lipnik 
448 ad Riolą.

■'■i

Z zaborów.
Nawy nemoryał o polityea kolonlzaoyjnej

WitlitOpblsCt ma być w prsyasiej aeayi prze* 
dlt-żony Hsjmowi prujkiemn. Memory a( tes Dą- 
dsie dotyozył spsoyalnie skeyi dokoła u m a* 

n i an i  1 p o s i a d ł o ś c i  ni  ami  c o k i c ]  a# 
podstawie ustawy s r. 1912, przeinaczająi«j 
na ten cel 100 milionów u erek Sejm piaj-

Kostwumy od 90 Koron wzwyż.
Na m iarę podłu g  najśw ieższa  j m od y  szybk o i w ytw ornie

go to w ą  kontekcyę  d a m sk a  KflUflU 1 1 1  Hi MĘSKIE i U i l  H L
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uchwalania te] ustawy zażądał wyraźnie przed- 
kladania rouzuegc sprawozdania. L stawa wJ- 
mieniona ma na względzie „zaoraną nlemzzy- 
u j~  w powiatach (ranionych na Śląsku, Pa­
n iom  i w P*a»»«L Wschodnich.

Traglozny wypadek przy ślubie. Pj«»a war 
aaawakie donora j o tragiosnem zajśeio, jakie 
■darzyło się wcaoraj przed jednym ślnoem. Oto 
do kościoła św. Aleksandra jechał składający 
się z kilku pojazdów orszak ślubny. Podczas 
gdy wszystkie pojazdy zajechały przad fronton 
kościoła, do którego po schodach udali się za 
młodą parą uczestnicy tej uroczystości, Jeden 
z pojazdów zatrzymał się przoś bndką tramwa­
jową Z pojardn wyszedł Jakiś starszy mążczy- 
zna, któremu źrebiło idę [słabo. Mężczyzna ten 
poleoiwsjy bbej towarayssce udać się ,do koś­
cioła, sam osiadł na ławecsce w poczekalni, 
przypuszczaj ąe, śe osłabienie rych!o minie, 
W' ter nadziei, nieznajomemu zaczęło się robić 
coraz gorzej, a* nagle schwycił go straszny 
kaszel I a ust peto^iem raozęta się ltć krew,

rrzerałona publissneść, oczekująca na tram­
waj zaalarmowała pogotowie ratunkowe, które 
zaBtało Jeż zimne zwłoki. Tymczasem po ekcń- 
ezone] ceremonii ślubu, orszak zaniepokojony 
zasłabnięciem ojca panny młodej, odal się do 
budki tramwajowej, gdzie z&stano Jaś stygnące 
awtoki. Zmarły w tych niezwykłych warnnkaoh 
jak się okazało, był 54-letnim właścicielom za 
kładu grawerskiego, Karolem Matusiewiczem.

Mlaaswąnik. Cesarz zamianował starszego 
rassę pocztowego dyrekeyl poest we Lwowie 
bar. Lęona Dormnsa -  Kiliansbausena z okazji 
aewienenią mn kierownictwa inspektoratu po­
cztowego w Krakowie, radcą dworn.

Cesarz zamianował profesora religii w VII. 
glmnazynm we Lwewie, prywatn.go docenta 
X. Dra Franciszka Lisewskiego, nadzwyczaj­
nym profesorem dogmatyki speoyalnej w uni­
wersytecie we Lwowie.

—.111 WILI llf ■ . W

Repertuar tealn i miejskiego 
w Krakewle.

Piątek. .Piękna żonka", komedya w 4 aktach
M. Bałuckiego. Ceny popularne.

Sobota. „Szkolą feministek" (Les Bclaireusee), 
sztuka W 4 aktach Maurycego Donnay’a, tłóm. Kai 
Żuławska.

Niedziela popołudniu. „NIu", tragedya kaidego 
dnia, w 4 akt. (0 obrazach) Jć.efą Dymowa, feny 
zniżone do połowy- 

• u  Niedziela wieczór. „Szkoła feministek*.
Poniedziałek. „Walka", sztuka w 3 ąktaph, na­

pici jphn Gaipwerthy, tłóm. Tadeusz Konczyńakl,

Repertuar Teatru Stefana Turskiego
Mielec:  24 bm. „Wojna z Babami".

„ 25 bm. „Konkury Antka".
Dęb l.o a : 28 bm. „Konkury Antka".

niepewnym, jakby dziecinnem: „der LOsch- 
mann (atraśak) soli mich nicht morden“. 
kiłowa ta łączą z faktem, śe złażącą Sclien- 
kera odwiedzał strażak, Rzeczoznawcy pisma 
orzekli, i i  jest to pismo jednej z osób zna­
nych organom śledczym; pismo to, Jak stwier­
dzono, było umyślnie zmienione.

Obecnie toczą się dalsze dochodzenia w 
kierunku, kto nadawał kasetkę z biiuterya- 
mi Schenkera w Mogile. Władze przypusz­
czają, że po zbadaniu tego szczegółu sprawa 
zostanie ostatecznie wyjaśnioną.

Dziś po południu odnędzie się w banku 
Schenkera wizya lokalna.

Schenker ciężko chory.
Od chwili znalezienia go po stronie Pła- 

szowa, na łączce zwanej „Dąbie", zaledwie 
sto kroków od własnego mieszkania (Schen­
ker mieszkał w Zabłociu) —  Schenker me 
odzyskał przytomności. Gorączka dochodzi 
podobno do 40 stopni. Chory mówi nieprsy 
tom nie. Ras prosi, by go nie mordowano, to 
znowu grozi lub płacz3. Wczoraj popołudniu 
uwołano do Schenkera konsylium lekarskie, 
złożone z pp. Drów ,Rydla, Epeteiua, Aron- 
sonna, Lauera i Jana Landaua. Celem stwier­
dzenia zapalenia opon mózgowych wypusz­
czono z kręgosłupa chorego ciecz, która wy­
kazała ciałka białkowate. Ma to być dowo- 
dęm, że Schenker chory jest na ropne zapa­
lenie opon mózgowych. Schenkera badać 
będą również dziś po południu lekarze są­
dowi.

Sir. «.

(Telgramy „Głosu Narodu" z dni* 24 października,
Wiedeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 

dyskuayę nad podatkami od totalizatora. Prze 
mawiali referenci moiejbbośoi pp. K u r a n d a 
i Se i t s .

Wiedeń. (Tel. wł.) W Izbie poselskie] pa­
nuje dzisiaj spokój. Odbywają się obrady 
nad podatkiem od napojów musujących. Ob 
atrukeya ruska trwa w całej pełni.

Wiedeń. (T. B.) I z b a  p r z y j ę ł a  w 
b r z m i e n i u  p r z p o n o w a n e m  p r z e z  
k o m i s j ę  u s t a w ę  o p o d a t k u  o d  
t o t a l i z a t o r a .  Wszystkie poprawki od­
rzucono. Przystąpiono następnie ao dysku- 
syi nad ustawą o p o d a t k u  od  s z a m p a ­
na. Przemawiają posłowie N i k l a s  ł Tu-  
sar.

Ze sportu.

dotychusas stała na usługach „Canadian Pa­
cific", zmieniła obecnie zapatrywanie i dono 
ei dzisiaj, że w blurse filii lwowakisj „Cant- 
alan Pacific" znaleziono spis emigrantów ga­
licyjskich, którzy jako rosyjscy poddani zostali 
wywiezieni do Ameryki oraz stosy blankietów 
paszportowych rosyjskich, które można było 
dostać tylko przy bezpośredniem porozumieniu 
z władzami roayjsklsml.

Na ślad działalności „Canadian Pacific" 
wpadnięto przypadkowo. Mianowicie przed 
kilko tygodniami aresztowano na dworcu 
lwowsKim emigranta galicyjskiego Krochma­
lą, którego filia „Canadian Paoific" wysłała 
do Ameryki za roayjaklm paszportem. To wska­
zało drogę śledztwu.

Czytelnikowi Z Białej. Rezultat przedosta­
tniego ma tchu Lwów—Kraków, który rozegrał 
■lę we Lwowie był rzeezywiśeie 7 de 1 na ko- 
rzjśd Krakowa.

gąpja w Krajumje W dniach 25 i 2c bm. 
pozęgra tutejszy klub e ortewy „Cracoyia" za­
wody piłką nożną z pierwszą drużyną auetrya- 
cką , Rapid‘‘ z Wiednia.

Zawody te będą punktem kulminacyjnym 
oteuiML tegoreez aego, a zainteresowanie w iwie 
fie opuftow/m Krakowa Jest niptzrykłe.

. Cała drożyna, niezwykle zgrana, z precyzją 
poanwa piłkę. Środkowy napastnik Kothan Jest 
bpzprzecznie najlepszym austro-węgierskim gra­
czem, pomocnicy Klnna i Hagler, wielokrotnie 
bronili barw Anstryi. Bramkarz Kaltenbrunner 
od. sieregn lat Jeet graczem reprezentacyjnym. 
Jego gra wibndza podziw u widzśw.

Webee takiego przeciwnika, „Craoorla“ bę­
dzie musiała wszystkich aił dołożyć, a Dy przy­
najmniej z honorem wyjść z tego zpotkania.

Sprawa Schenkera.
Przez wczorajszy dzień trwała w dalszym 

ciągu w banku pod nazwą „Związek dla 
oszczędności i potyczek" - -  lustracya ksiąg 
i kasy. Rewizyę utrudniają bardzo nleporzą- 
dnie prowadzone książki. W każdym rasie 
■konstatowano brak około 20C00 kor. Nie 
jest wykluczonem, że brakująca suma oka­
że 8ię Jeszcze większą. Mmo,  że sprawa 
cała pozostaje nadal zagadkową (niektóre 
szczegóły nie mogą być na razie ustalone 
■ powodu choroby Schenkera), dochodzenia 
■ądowe trwają w pełnym toku. I tak wy­
kazano podobno, śe brakujące] gotówki nie 
było w kasie Juś od dłuższego czasu. Fakt 
ten stwierdzają liczne zażalenia stron.

Rodzina Schenkera opowiada, fte przed­
wczoraj pod adresem szynkarza Haaza w  Pod­
górzu nadeszła kasetka, w której miały się 
znajdować przedmioty ze złota. KaBetkę tę 
nadano w Mogile

Przed kilku tygodniami w banku Schen­
kera powatał w nocy ogień. Priyoiyn poża­
ru nie zdołano zbadać. Na szczęście atraż 
pożarna zawezwana na miejsce ogień uga­
siła. W ton sposób chciano prawdopodobnie 
zaginięcie pieniędzy upozorować pożarem. — 
Również przed niedawnym czasem Schenker 
i ' udaną trwogą opowiadał swoim znajomym, 
te  w pobliżu banka kręcą się jacyś bandyci, 
którzy mu się bacznie przypatrują. Po tych 
dwóch wypadkach nastąpiło rzeczywiście wła­
manie, dokonane jednak przez samego Schen­
kera.

Onegdaj sgłosił zlę do policyi p. D., urzę 
dnik Jednej z państwowych instytucyi, poda 
ląc następujące szczegóły:
* W dwa dni po zniknięciu Schenkera 
ppotkałejn go w cukierni przy ul. Lubicz. 
Przystąpiłem wówczas do niego i zapytałem:

— Co pan tu robi? Nie werdebuj pan 
ł wracaj do domu, bo pana azukają.

Schenker zmieszał alę wówczns bardzo 
i odparł, że to nie Jego poszukują lecz je­
dnego i  jego krewnych..

Ciekawy szczegół.
W  kasetce z blżuteryami Schenkera, na 

deałane] z Mogiły, znajdowała się kartka 
I  następującem zdaniem, wypisąnem pismem

O s i a ł  s k s a s a l m y .

Swlt odrodzenia gospodarnego 
v  Królestw!#.

Równomiernie i  systematycznie prowadzo­
ną akoyą bojkotową w Królestwie, rozwija alę 
pozytywne działanie, wytwarzające na gruzach 
■dobytych pFaoówek żydowskich zdrowe i e lne 
tętno polskiego życia gospodarczego. Roić aa 
czyna eią od instytucyi współdzielonych, praca 
nad odrodzeniem ekonomicznem łączy 
stronnictwa, porywa masy, sprzęga lud rełm^y 
do tworzenia współdzielonych hu* robotniczych 
ełajn alę silnym odracham uświadomionego ■pa- 
lejzeństwa. ,

Powstałe Tpwawystwo rozwoju przemysłu 
i handlu polskiego* ktalo się mstytu- 

eyą która obejmuje całokiitsłt warsztatu pra­
cy, ' W jaki sprzęgnąć ahce całe społeczeń-

8tWKonkretny program działalności Tow. opra­
cowany przeZ członka zarządu p. A. Sadzowi- 
oza i zatwierdzony przez ogólne zabranie z d. 
16 października 1015 rokn, określa aeie tego 
Towarzystwa.

Towarzystwo rozwija swą działalność pod 
kierownictwem biura zarządu przy pomocy 
ezłonków w Warszawie 1 oddziałów na pro sin­
ej!. Biuro Tow. dzieli się na wydziały, które 
przy pomocy komisy! z członków Tow. zapro­
szonych, rzeczoznawców ( urzędników organi­
zują pracę Tow. w pogiciególnych dziąłaeb, a 
mianowicie:

I. informacyjnym, gromadzącym i udsielają 
cym d«ne o istniejących firmach chrześcijań­
skich. Należący ta nadto wydział handlpwy, 
udziela porad w sprawię źródeł zakupa, ryn 
fców afyytu( warunków kredytu, miejsca lokaty 
funduszów, b) ułatwia reklamscacye i udziela 
informasyl w sprawie stawek prsewoiQ «ycb i 
celnych, c) organfzuje Upiekę nad arobnym 
handlem na^targach 1 jarmarkach.

II. Wydział reklamowy. — 1. W dz>ale o- 
głeazeniowym a) pomaga eałonkom Towarzystwa 
w uiyakania najodpowiedniejszych warunków 
umieszczenia ogłoszeń w dziennikach 1 ezaeo 
pismach, b) udziela porad w sprawie układu 
ogłoszeń i sposobu ich umieazazanla, w c siu 
zwiększenia lob skute inności. W dziale wystaw 
i pckrzów pomaga w organfeiwaniu i należy- 
tem wyzyskania, dis celów ekuteeznsj reklamy, 
wystaw ruchomych i stałych (wyrobów przemy­
słowych i rzemieślniczych),

III. Wydział prawny. — Towarzystwo przy 
współudziale zaproszonych prawników, rozpo­
wszechni wiadomości prawne w dni idzlnie 
przemysłu, rzemiosł i handlu, oraz stara oię 
uzyskać dla swoich członków najsumienniejsze 
porady prawne.

i wre sicie IV. Wyd*'ał dydaktyerny. — a) 
nriądsa w Warszawie serye wył ładów dla po 
polaryzowania wiadoaośsi ■ dziedłiny nauk 
handlowych, prsomysłu i rzemiosł, b) organi 
żuje na prewincyi ruchome kursy rzemieślnicze 
i handlowe, według programu opracowanego 
przy współudziale wybitnych specjalistów, c) 
utrzymuje instruktorów dla udzielania wekaió 
wek i porad drobaym kupcom i rzemieślnikom 
na prowincji.

Jak widać s programu działania, Tow. zor 
geniscwale eię planowo i wesecketronnie należy 
mn tylko życzyć JaknajpomyślniejeieJ prasy i 
jej rezultatów.

Miejmy nadzieję, że edrnoh rozpoczęty i 
Królestwie i Jago tak doniosłe rezultaty, prze 
drą eię przez kordon armii czwartego rozbioru 
wimoeniony „nowę Targowicę" w postaci siży 
dionyeh stronnictw i Ich prasy, ttojącej na u- 
słagach wewnętrcnyeh zaborców.

Program pracy tego TcWirzyetwa, polecamy 
uwadze zarrądu, inlcyatorom założenia „L;pi 
pornosy przemysłowej" 1 z^żydzonsma i geeief 
eiarskiemu „Związkowi fabrycznemu".

Z Koła polskiego.
Burzliwe obrady Koła tulskiego,
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsze posiedzenie 

Keła było bardzo burzliwe. Przy wyborze 
komisyi dia sprawy posła Stapińekiego zw y­
ciężyła lista, blokowa. Następnie omawiano 
spruwę interpelacji pos. Baska i tow. w 
sprawie „Canadian Pacific". Koło nie po- 
wzięi.i żadnej uchwały. Interpelację tę pod­
pisali z ludowców pos. W i t o s ,  T e t m a j e r  
i Ba naś .

Wreszcie poruszona sprawę zwolnienia 
cd kary agitatorów Stasińskiego Kropfa i 
Goligera, Wziął ich w obronę pos. Lówen 
stein, dowodząc, śe eoatateczną satysfakcję 
otrzymał pos. Więcek przez zasądzenie obu. 
Odpowiadali mu pos. Haller, Ptaś i lani i 
podnosili, źe uwolnienie obu zachwieje zaufa 
nie ludności do sądownictwa.

Wreszcie hr. Lagocki wskazał, źe w „W ie­
ku Nowym", organie posła Koliszera, umiesz­
czona była dnia fi września b. r. wiadomość, 
że pos Kollszer interweniował na rzecz „Ca- 
nadlzn Pacific* i wydr.ł temu towarzystwu 
jak najprzychylniejszą opinię. Poseł Lasocki 
uważa wobec tsgo, że obecność posła Koli- 
szera w komisyi dla sprawy posła Stapiń 
sklego nie dajt gwarancyi bezstronności.

Wob?c tego oświadczenia pos?l Kollszer 
zrezygnował z maudatu do komisji.

D^sisj jpdnak wobec tego, że pisma spra­
wą tą się zajęły, rezygnacyę swoją eofnął.

$aiiwsźyć należy, że stanowisko pos. Ko- 
liezera w sprawie „Canadian" Jest w Izbie 
ogójnie uważane za bardzo niejasne. Panuje 
przekonania, że pos. Kolissor powinien man­
dat do komisyi parlamentarnej złożyć i za­
żądać nad sobą sądu.

Wladeń. (TeL wł.) .Tak się dowiadujemy, 
■prawa Kropfa 1 Goligera będzie załatwiona 
w najbliższych dniach w ten sposób, że kary 
obu będą zmniejszane. W ich sprawie Inter 
weniowaii pos. Stapiński i tani ęosfowls lur 
dowcowi.

iedzioi tu. Dilbelna.
Beneszów. (T. B.) Cesar* W i l h e l m  przy­

był tu wczoraj o g. 5 min. 40 popoł. Na 
dworcu powitał go arcyka. Franciszek Fer­
dynand.

Wiedeń- (T. B.) „Fremdenblatt" pisze: Wi­
zyta cesarza Wilhelma w K o n o p i z z t  u 
Jawuia ścisłą przyjaźń, iąizącą oddawna oba 
dostojne rody, a zwłaszcza cesarza W i l h e 1 
m a s  arcyksięoiem następcą tronu. Familijny 
charakter tych odwiedzin które są szczegół 
nie serdecznie I odpowiadają wzajemnemu 
stosunkowi między cesarzem W i l h e l m e m  
a następcą tronu i między rodami H a b s ­
b u r g ó w  i H o h e n z o l l e r n ó w  oraz wza­
jemnemu stosunkowi obu państw.

Dziennik ten przypomina, że właśnie w 
czasie przesilenia wznowiono trój przymierze 
i trzej sojusznicy przez to ponownie wznieśli 
silną oBtoję pokoju europejskiego. Także w 
ubiegłych miesiącach, w których tyle razy 
przybliżało się niebezpieczeństwo zawikłań 
europejskich zgodne postępowanie mocarstw 
trój przymierza zawsze Je zażegnało. Przy 
ostatniej sposobności znowu, gdy Ausirya 
poczyniła w B e l g r a d z i e  kroki w sprawie 
wycofania i  Albanii wojsk serbskich, aby 
przez to rychło usunąć możliwość trudności 
i niesnasek, zikedliwych dla pokoju europej­
skiego, spotkała alę ona bez zastrzeżeń z po­
mocą swoich dwóch sojuszników. Sojusz ten, 
który znowu obacnie na zewnątrz objawia 
się w wizycie cesarza Wilhelma u przyjacie­
la zwego, aroyksięcia następcy tronu, okazał 
realną swą wartość nietylko dla sojuszników, 
lecz także dla całej Europy.

„Fremdenblatt" kończy swe wywody w 
ten sposób: „Spotkanie to jest nietylko do­
wodem nowym serdecznych stosunków ozo- 
nistych między cesarzem W i l h e l m e m  a 
areykslęcism naatępcą tronu, ale także poli­
tycznym objawem silnej, niezachwianej lą- 
czaośsi Niemiec! Austro-Węgier,któremu to­
warzyszy z y m  p a t y  a ła d n o ie f(? 9 ? )" .

Z Rady państwa.
Ruaini markują obstrukcję w Izbie po­

słów. Wczoraj przemawiał pos. S i e n g a l e -  
w i c z  przez trzy i pół godziny. RuBlni nie 
ebcą dopuścić do uchwalenia planu finanso­
wego, twierdzą*, że w razie uchwalenia placu 
reforma wyborcza do Sejmu w Galbyi bę­
dzie odroczoną. Mimo ohatrukcyi ukończyła 
Izba posłów dyskuayę nad podatkiem od to­
talizatora. Główna batalia stoczoną będzie 
jednak dopiero w najbliższym tygodniu, gdy 
na porządek dzienny przyjdą główne uatawy 
finansowe. Wazystkl* stronnictwa ■ wjjąt 
kism Rusinów pragną ostatecznego załatwie­
nia planu finansowego.

Afera „GanadUn Pacific".
Wiedeń. (T. B.) W s u b k o m l t e c l e  k o  

m i s y !  b u d ż e t Q N * j  dyskutowano nad 
fewestyą emigracyjną. Przedstawiciel rządu 
udzielił wiele wyjaśnień, Btwierdiif między 
tnaemi, że niejaki G r u e n h  u fc kilkakrotnie 
czynił doniesienia do ministerstwa wojny i 
handlu, krytykując Czynność funkoyonaryu- 
szów ministerstwa handlu w sprawie udzie­
lania koncasyi „Canadian Pacific", nie poda­
jąc Jednakże żaduych konkretnych faktów, 
na podstawie których mógłby rząd pocią­
gnąć do odpowiedzialności jakiefcś rzekomo 
skompromitowanych wyższych ursędaików 
państwowych, Ministerstwo wojny laatrzegja 
eię Btanowczo przeciw pogłosce, Jakoby 
Gruenhut był mężem zaufania minister­
stwa.

Minister spraw wewnętrznych H e i n o l d  
oświadczył, źe przed zakończeniem docho­
dzeń sądowych I policyjnych nie może dać 
żadnych szczegółowych wyjzźnień, Stwier 
dził, że rząd daleki Jest od myśli tuszowa­
nia sprawy, lecz w obecnym stadyum kon­
kretnych oświadczeń czynić nie może. Zgo­
dnie z życzeniem komisyi zwrócił się mo 
wca w porozumieniu z prezydentem Izby 
posłów do prezydenta policji z wezwaniem 
by G r u e n h u t a  przesluchanę policyjnie.

W końcu szef sekcyi R i e d l  dawał wy­
jaśnienia co do machinacyj sgentur I biur 
emigracyjnych, specjalnie Q& podstawie ob­
fitego m&tery&Iu oświetlając kwestyę emi­
gracji z Galicji. Pokazywał wiele listów o 
ryginalnycb rozmaitych towarzystw okrę­
towych, mających na celu werbowanie emi­
grantów. Emigrantom obiecuje się tam pro 
wizyę za werbowanie nowych emlgrnntów. 
O wiele szkodliwszą niż towarzystwa była 
działalność agentów w portach północnych. 
Szef sekcyi przedkłada szereg listów orygi­
nalnych takich emigrantów, między nimi 
list pisany po poieku, do którego było do 
łączone obj  ̂śnienie, Jakich środków ostro­
żności mają aię trzymać emigranci obowią 
zani do służby wojskowej, aby módz prze­
dostać się przez granicę austriacką do Ant 
werpii. Go się tyczy działalności agentów 
„AuBtro-Americana" to towarzystwo to od 
19Li stało na stanowisku, że na podstawie 
swoich statutów jest uprawnione książko- 
wać em graatów nietylko dlą własnych o- 
krętów, lecz także dla okrętów innych to ­
warzystw, jednakże na podstawie rosstrzy 
gnięcia ministerstwa handlu z 1911 r. mu­
siało towarzystwo z tego zrezygnować. Nie 
można było jednak uniknąć tego, że po­
szczególni agenci „ Austro-Amoricana" bez­
prawnie dokonywali książkowanla emigran­
tów dla innych towarzystw. W końcu o- 
świadcz* mówca, że nie można sobie le­
kceważyć znaczenia emigracji dla Galicji. 
Głównem dążeniem polityki gospodarczej 
austryackiej musi być stworzenie w kraju 
pracy dla ludności galicyjskiej i troska o to 
by emigranci wracali do kraju i tu znaleźć 
mogli teren dla pracy i zarobku.

Następne posiedzenie we wtorek 28 bm.
uCuudlan Pacific" na usługach Rosy!.

Lwów. (Tel, wł.) „Gaz. Wieczorna", która

lem polityki ruskiej będzie u n i e m o ż l i ­
wi  e n I e a u t o n o m i c z n y c L  r z ą d ó w  
k r a j o w y c h ,  d o p r o w a d z a n i e  d o  z u ­
p e ł n e j  d e z o r g a n i z a c y i  i r u m y  au­
t o n o m i c z n e j .  Polityka ta prowudzomt bę­
dzie tak długo, aż rząd państwowy unia Ga- 
licyi nowy ustrój autonomiczny i usuniuAirze- 
wagę zwierzchności polskiej nad ruską, da­
jąc n a r o d o w i  r u s k i e m u  z u p e ł n ą  
n i e z a l e ż n o ś ć .  Prsew agaPolaków aałR u­
sinami musi być obalona.

Cesarz o zytiaoyi.
Wiedeń. (TeL wł.) Dzielą! przedpołudniem 

wiceprezydenci Juckl i German byli u ce­
sarza na audyencyi, aby podziękować su od­
znaczenia. Cesarz wobec wieepreu Juckla 
wyraził swoje zadowolenie i  powoda pracy 
Sejmu dolno-aastryackiego oraz żal, żs par­
lament nie pracuje.

Pos. J u c k l  odpowiedział, że wina tego 
leży w kłótniach narodoweśclowych.

Cesarz zauważył, że są to sprawy, które 
należałoby z a ł a t w i ć  w p o s z c z e g ó l ­
n y c h  k r a j a c h  k o r o n n y c h ,  aby parla­
ment od tych kwestyj uwoluić.

Z pos. Germanem rozmawiał cesarz ob­
szernie o stosunkach stronnictw politycznych 
w Galieyi i podniósł z naciskiem, że przy­
wiązuje dużą wagę do sprawy reformy wy­
borczej w Galicji.

RleMa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło bardzo słabe, kuray spadły.

Piśbna mobllUaoyt w R osji.
Petsreburg. („T. Ag. pet.") Według urzę­

dowego ogłoszenia z rozporządsezia cara od­
będzie się w październiku b. r. p r ó b n a  
m o b i l i z a c j a  okręgu S a m a r k a n d z -  
k i e g o .

Rolowania greoko-tweoklo.
Ateny. f„T. Ag. aŁ") Podkomitet delega­

tów greckich i tureckich wczoraj zajmował 
się sprawą dóbr kościelnych 1 oatągnął zgo­
dę co do wszystkich różnic.

Konstantynopol. (T. B.) Według śródła kom­
petentnego, zbliżonego do Porty, delegaci tu­
reccy i greccy w Atenach zgodzili się co do 
większoicl punktów w sprzwie wzkufów, 
których dochody poświęcone są eelum pobo­
żnym w Turcyi.

Nowe mlalatontwo aigle«kle.
Londyn. (Tel. pr.) Kanclerz skarbu, L l o y d  

G e o r g e ,  oświadczył na zebraniu puilies- 
nem, że niebawem utworzone będzie mini­
sterstwo rolnictwa, które ujmie w swoje 
ręce zarząd wszy surfami sprawami rolnymi 
i zajmie się również sporami właścicieli z 
dzierżawcami gruntów.

Proces Bejlisd.
Kijów. (T. B.) Xenfa D j a k o n o w a  zazna­

ła, że była po ras oststni u Wiery C z e b i e- 
r a k o w e j  pod koniec marca 1912 r. Kiedy 
nocowała u Wiery, uderzyła o przedmiot, 
podobny do trupa. Prokurator zwraca uwa 
gę przysięgłych, że rysunek sporządzony w 
śledztwie nie odpowiada obecnym zezna­
niom.

bwiadek oświadcza, że przed sędzią śled­
czym wydawał się jej ryaunek dobrym, te­
ras przypomina sobie, że był to papier wię­
kszego formatu.

Przy skonfrontowaniu obu sióstr D j a -  
k o n o w y c h ,  Katarzyna obstaje przy swych 
zeznaniach. Także co do nocy, spędzonej u 
Wiery, okazuje się sprzeerność, Jakoteż w 
sprawie opowiadań R a w i o z o w e j .

Sw. M a j e w z k a ,  którą ponownie prze­
słuchano, żeznała, że w czasie półtora m’e- 
sięcioego pobytu u Wiery nie widziała u 
niej poszewek na poduszkach, o których 
mówiła D j a k o n o w a ,  że były, Wiera po­
twierdza to.

C z e b l e r a k o w e J  przedłożono rysunek, 
narysowany przez DJakonową.

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 24 października).

Usunięcie parooha mosk&ltflla.
Lwów. (Teł. wł.) W Barusowem został 

przez konsystors greoko-k&tol. speasyonowa- 
ny znany moakalcłil, X. Andrzej Jaworski. 
W  Jesieni ubiegłego roku wysłał on ebłopców 
•woje] parafii do Roayi, do rozyjzkizgo m o­
nastyru.

Chłopcy ci uciekli po kliku miesiącach i 
e głodzie przybyli z powrotem do wsi. — 
W monastyrze byli głodzeni I bid. Fant ten 
wywołał w Boruaowem wielkie oburzenie. 
Syn X Jaworskiego jest pro fetorem rosyj­
skiego gimnazjum w Kijowi*.

RrsIrI przeciw Polakom.
Lwów. (Teł. wł.) „Dilo" ogłasza dzisiaj 

artykuł, w którym zapowiada, że klub ruski 
postawi w parlament ie dwa wnioski.

Pierwęzy zwracać się będzie p r z e c i w  
p o l s k i e j  a u t o n o m i c z n e ]  g o s p e d a r  
c e  k r a j o w e j  w G a l i c j i  i domagać się 
będzie podziału kraju na dwie narodowo­
ściowe połowy.

Drugi d o m a g a ć  s i ę  b ę d z i e  p o s t a ­
w i e n i a  g a b i n e t u  hr. S t f i r g h a  w s t a n  
o s k a r ż e n i a  za udaremnienie sprawy re­
formy wyborczej.

Również wniosą Rusini interpelację i  za­
pytaniem do rządu, dlaczego dotychczas spr*- 
wa uniwersytetu lwowskiego ruskiego nie 
jezt załatwiona.

„Diło" określa bardzo jasno obecne sta­
nowisko polityki ruskiej wobec poiBkich 
władz autonomicznych. Twierdzi ono, że oc­

Katastrofa w
Davson (Meksyk). (T. B.) W starych ko­

palniach, połączonych u jednym u znyfcówt w 
którym wczoraj nastąpił wybuch, wczoraj 
popołudniu wybuchł pożar. Obawiają zlę, fte 
płomienie ogarną asyb, w którym zamknię­
tych jest 250 górników. Stwierdzono, że z 
pomiędzy 256 górników, którzy hjfl zamknię­
ci podczas eksplozji, 22 wyiebyto żywych i 
6 trupów.

Pnyjoohall Ao I n k i t h
HOTEL FBANCU8KL S tu la ł.*  DobrueW z Du­

blina, Bronlaława Domuzewaka te Lwowa, Dr Ma- 
kajrmlllu Mocbw&Id x Ołeiaańoa, WUkdyaław Dania 
ckl ae Lwowa, Wilhelm Soebatay a Wlaźoia, Ale- 
kaaader Łowy a Wiednia, Wiktor BadeckI ■ Poaaa- 
nla, Leon Wagner ae Lwowa, Henryk Weingaertuer 
z Ozorkowa (Kaliakie), Adolf flaum z Barllna, AAolf 
Hofman z Wiednia, Karał Sroozyńikl a Sarajowic, 
Henryk Beruatachek z Wiednia.

HOTEL sałKI. Hr. Teofa Plater z Roayi, ka. O. 
Zatuakawski z Rzymu, Władyataw Płocki z Nowego 
Dworu, Feliks G lazyńskt z KróL Pol, FHodrioh Oh- 
mann z Wiednia, Karol Gr&nemann z Wiednia, Zofia 
Rzewuska z Topola, Dr Zyg. Nuaabreaher n  Lwowa, 
Dr R. Buber ze Lwowa, Dr B. Wlttlia ae Lwowa, 
R. Rossler z Gablonz, Anna Agaazko z ŻiedUak,
S. Handwerker ze Lwowa.

Dr

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcja nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Jedwab ślubny
od K 1‘35 za metr — ostatnia nowość! We 
wszystkich kolorach: Bogaty wybór próbek od­
wrotnie. Franko i oclony wyayta G. Hesneborg, 
o. k. dostawca dwora J. C. M. oeearzowąj nie­

mieckiej Zurlob.

Pracownia n td en  damsUoh

DIHRYi PISZCZEK
pozostaje nadal przy placu Domtaikakakim L 4 

i przyjmuje wszelkie roboty w zakres zrawleetw* 
wehodiaoe, po eaaacb umlarkewauaiz.

(1513 1 -^

Skuteczny środek przeoiw splłepsyi i Uprzyj 
wilejowaaa apteka pod „Łabędziem" w Frank-' 
farcie nad Menem przez swój preparat Spile- 
ptikon wyrobiła sobie sławę międzynarodową.. 
Epileptikon bowiem uważany Jeśt za najlepszy’ 
środek przeciw epilepsji.

Dr R. Fachu w „Centralnym przeglądzie !*-■ 
karzklm* lainaeza: „Mogę tyiko potwierdstć 
pomyślny skutek Epileptlkocu".

Dr Schrike w Zeit: „W jednym z bardzo 
ciężkich wypadków doświadczyłem wielkląj aku- 
taezności Epileptikonn".

Dr Ganderat w Rzez; „W  bardzo groźnym 
wypzdkn epilepsji osiągnąłem wyborny skutek 
przy zastosowania Epileptikonn".

Wssyscy, którsy cierpią na epilepsję, choro­
bę św. Wita, sabarzenle nerwowe, nlziab jkaśą 
przysłać sobie broszurę bezpłatną franco Nr Aż 
z głównego okłada dla Galieyi, Bukowiny i Ślą­
ska w apteee i laboratorynm akem. 8. Edet- 
mznna w Samborze. (117)

Wydawnictwo popularne Prof. Żubrzy- „PO ZIEMI OJCZYSTEJ 
ckiego i Jadwigi z Łobzowa pod tytułem: =  „ k a t e d r y  p o l s k ie "

f f  Obecnie wyszedł z druku zeszył XfV, 
opisujący Katedrę Sandomierską, Łuc­
ką i Żytomierską. Główny skład księ­
garnia G u b r y n o w l c z m  L w ó w .



9 k . i .GŁ66 HAROPE* f  dala Sb F.ćdslerulka 1913.

Zakład artyct. kamieniarski i bndo«rl.|

iJillfl KULESZY
naprzeciw omentana 
w Krakowi* posiada 
wl*lkl wybór golowych 

| pomników z piaskow­
ca, granitu I marmua. 
Pudejmuje tlę wyko- 

I nanla grobów w miej- 
len 1 na prowincji. 

Telefon 1559-

J e d k * r » i * w a  p rób a  p u e k o n a  
L a łd eg *  • j a k e ie i .

Chleb wiejski
■ pierwszej włościańskiej piekarni w Łonio­
wa] )**t wyłącznie do nabycia w handlu

W. Olszowski
as - KRAKÓW  =

W tutj R y s e k  róg  Szpitalnej.

Prawdziwa dogodność dla Sian. PT. Publiczn.

n> ogrodzie naprzeeim 
cmentarza krahows.
pnyjmajt tlę zamówienia na dekoracyę gro 
bów świeżymi kwiatami i t. p. Również 
znaldnje slf wielki zapas wieńców gustów 
ni* ubranych świeżych i suchych, oraz chry 
zaatham kwitnących, wszystko po cenach 

przystępnymi.
Zarząd ogroau naprzeciw cmentarza krakow.

!| hij itój iń Jaj
Bez przerwy nawet w 
czasie wielkich mrozów 
2S00 ja j rocznie od 10 
kur. Jedyny niezawodny 
środek francuski. Liczne 
plama pochwalne. Zajmu­
jący szczegółowy epis wy­
syła każdemu na żądani* 

darmo 1 o płatnie 
A geaoya E X P O R T

B. SZYMAŃSKI
OL. BASZTOWA L. 17 — KRAKOW.

i j

SKbEP' f : ł « f
nafty, lamp 1 Przyborów da 

błlaka AO lat, jest zaraz do 
lomośd u porty ara w hotelu 

;lm.drezdeńskli IMS 8 1

Ws środę i eswnrtek i  J. dnia 28 
1 19 palislernlka b. r. o godiinle 9 
pned południem, odbędzie się w mi* 
gąsypach kolejowych tutejszego c. k. 
urzędu ruchu publiczna licytacja nie­
odebranych o pomyśli §: 81 (4) regu- 
faunład mchu kolejowego do sprse- 
dakr przeznaczonych przesyłek.

Split tych przesyłek przejrzeć można 
w kanealaryl naczelnika magazynów 
w godzinach urzędowych.
L. 181184(1013

OGŁOSZENIE
Magistrat podaje do wiadomości, ie 

Jan Chmiel przestał z dniem 21 pa- 
Mziernlka 1918 r. pełnić obowiąaki 
egzekutora miejskiego.

Równocześnie wzywa Magiatrat atro- 
ny interesowane, aby swoje protensye, 
Jakieby miały ■ tytułu urzędowania wy­
mienionego funkejonarynssa, zgłosiły 
w terminie dni lt-tu  t. J. do S listo ­
pada 1918 w II Wydziale Magistratu, 
w mcuegóinośsi, aby w tymi o esasfe 
nghmiiy aią w Wydziale II (Pl. W. W. 
Swiętyeh L. • II p.) po wymianę kwi 
tów, przez Chmielą wystawionych n»
kwiźy kasowe.

Kraków, 21 psidilarnika 1918.

t b ś s i u t  stał- król. u .  Krakowa.
~  S 5-*  i  ■'■■■■■■ ------  -------

Knpuje meble
iapeze i zwykłe, fortepiany krótkie, pianina, 
kasy, bred 1 t a .  Kraków, ul, Gołębia u  10 
gklta ekneśeijaiłki handel mebli i różnyeL 

neaay nżywaayah lew dokryeh.
1185 10 1

W a r s z t a t
e-fcasaki z motorem elektrycznym, nadająoy 
aU dla ślusarza, na reperaoye automobilów, 

do wynajęcia ZuUnikiego 6 Lwów.

Pod featraiKyę naturalne :

WINA MSZALNE
Rolnloze Towarzystwo w Wlppaoa (Kraina). 
■alanaat gorąco przez książęco-blskupl or- 
traatw Lublanle, dla dostawy pod gwaran- 

gn  naturalnych win mszalnych.
Mała wlma nadzwyczaj łagodne I dobre — 
daetawa od etany! kolejowej HaMenschaft 
koła BOKS, po K. 58*—, do K. 60-—, za 1001. 
Mamgóinia del ikatne,  sortowane wina. 
Jak ifaela, Bnrgundski* białe 1 czarne, Bles- 

ttag okslan po JL. 06*— do K, 85‘— 
Niżej M litr. nio dostarera się. 

Towarzystwo znajduje się pod zajściślejesym 
aadzoreas parafluinago Urzędu w Wlppaoh, 
(Bk. Aa jakiekolwiek n a d uż y c i e  jeet 
t^ k w o ę a  — Przy większych dostawach 

— — — niższa ceny. — — —
Twuzjitwo RUticzt w Wlppich (Kfilni)

kr. 246

I

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do
Siara podróży Zofii BiesiadeekioJ w Oświęcimiu,

które ule ma żadnych agentów, auł naganiaony.

PrzsdśJutm
Trzeba siĘ dobrze

by zakup/c wyprany 
wyrobu swojskiego. 
Szczególnie ptótne 
znąjsławniejszą 
pierwszorzędnej 
tkalni od wieków 
znanej. c M r o c i 
S m kh  wyrobów 
fkacukh mroźnych 
gatunkachjifohipfót- 
na na ko:2uk,ebru* 
sy, ręczniki, ctymy, 
drelichy. Również, 
szewioty, kamgaiy, 
ca/gi itp.wyroby. 
Tkalnia  fitóaep 

pod op. hląjś w. Rodziny
Józefa Jóraszd

T  'y  m " K *wHQRCZWtEMKrom.6ili:ę 
Cenniki I  próbki na żądanie darmo i  franka. <

Rtądowo uprawniona

Pierwszorzędna „Szkoła Tańców"
K. K o w a lsk ie g o  w  K ra k o w ie  

ul. iw. Tomasza 29 I p. — R. załoi. 1880.
Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, nosy ludzi wszystkioh 
kategoryi pracy i nauki, tworząc jednak zamknięte kola tak pod względem 
Inteligencyi, jak i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekoyl takie w pensyo- 
nat»ch, stowarzyszeniach l domach prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — Nauka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładaną w języku niemieckim — Ceny umiarkowane.

Fabryka wód miner, sztucz. I spec. lecznlczyoh
poA firmą

R. R zęca I Chmurskl
r  Krskomfe. i o .  fierfrady I. 4.

1 wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow, Lekarskiego krak. polecone |
pnez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztoczne
odpowiadające (Kładem chemicznym wędom:

Biilśakle], BlesshOblerskle], Selterskle], Ylohy, Homburg ,Kisolngen,
I tudzież speeyaiue lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelaslstą, kwaśną, uraz I 
inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż eaąstkowa w apte- | 

kaoh I dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Jui c ™  sadzić, czas zamówić!
Driewka 1 kriewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadionkl leśne 
i drzewa osdobne, Świerże do siewu nasiona drsew leśnych, które po­

leca bardio piękne I po najtaćssech cenach

Zarząd Szkółek 1 Wyłnszczarni nasion
p .  l o c o  f i a l l c y a -  Z a k o p a ł e m *  s z y s z -  

L aSSO IIJ  m  i  n a s i o n a  d r z e m  l e d n y c k .
C e n n i k i  i i n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i dar mo .

polecają

azap y
s  k ra jo w e

Lwów, Akademicka 14. Kraków, Szewska 22.

' znacznydogbód'
Towarzystwo niemieckie ma zamiar sprzedaż generalną 
swych artykółów kióre rukują na przyszłość świekiy in­

teres, oddać dobrze sytuowanej osobie lub firmie w  Kra­
kowie ewentualnie Galieyi. Oferty wnosić pod:

Fach poczt. I. Berlin-Schóneberg.
J

DOBOROWE DRZEWA
1 k reew y  ow ooow e n ab yw ać m ożna po oenaoh b. przystępn. 

w  zakładzie ■ a  a i  r a  j a
•adowniezym \| L  I IM  1% A

subweneyonowanym przez c. k. Rząd I Kraj. mmmobmmm
Adres: Z a k ła d  sadow niczy GLINKA w  P rudniku  ecerwenysu, p ee ita

w m iejsca .
Cenniki darmo i o płatnie — Ola instytucyi, sadownictwo popierają- 
H82 u  s cyeh, znaczne OPUSTY od cen katalogowych.

K A MI L
w  T a rn o w ie

C e n t r a l n y  s k ł a d  p a p i e r u  
I d r u k a r n i a  A l a  a i l n u t e

poleca
wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy t obrazy świętych. — 1000 

kopęrt z firmą 5 kor.

BAUM
nr Z a k o p a n e m

„Kazar Zakopfiaóaki**
najstarsza firma c rześcljańska 

w Zakopanem
palec.

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzelby za­
kopiańskie skupowane od górali.

Zakład Św. Józefa
d la  a a la r o c o n y c l i  c h ł o p c ó w

Kraków, Karmelicka 66. Telefon 112
A d r e s  t e le g r .s  „ J ó z e f I d  K r a k A w " .  R e k  z a l o ł e a l a  1 8 4 S

Dzień ZadusznyPoleca na jako swoją 
▼alnośś:specjalnoi

W ień ce  z kw iatów  uataralnyeh 1 sztucznych w n ą jp n e rś ś n le jiz y e k  
cenach- — K eśllny  <leniczke we. — W sze lk ie  wyręby w zak res  k w ia ­
ciarstw a  w chodzące. — JDekeraeye grobów . K IE B O W lIIC T iro

V FM
samoiakierowania | ^

p o d ł ó g .  I ”

najlepsza 
emaljowo lakowa fajb 

dla mebli,d^zwi itp

Posiadają na .kładzie firmy
w Krakowie: Relm 1 Ska, Spora ! 8ka, — we Lwowie: Alfred Beaoook, O. T. Win­
kler 1 Syn, Ludwik Hoszowski, — w Andrychowie: J. 8owlńskl, Ignacy Ungeri Sy­
nowie, — w Bielsku-Białej: Franolszek Schlee, — Bochnia: Jan Htchi Ik, J. Ml- 
obnik, — w Borszoeowie : B. Blumenthal, — w Brzesku: M. Hobteter, — w Brzeżo- 
nach: Drogaerya .Sanltas", — w Brzozowie: A. Marinlowa 1 spółka, Kopel Zwłok, — 
w Chrzanowie: M Wasserb.rger, — w Czertkowle: L. Noee, — w Drohobyczu: Her­
mann Kranz, — w Jarosławiu: A  Metzger, -  w Kołomyi; 8. A M. Feldmana, — 
w Krośnie: S. Janowski l Sp., — w Krzeszowicach: J. Edelmann, — w Laóouole:
Tobiasz Puderbeltel, — w Limanowej: 8. Zeliner, — w Mie ou: F. Brandmann, __
w Mościskach: Moses Kampt — w Nowym Sącza* S. Llohtmann, Franciszka 
Kalt, — w Oświęcimiu: Jekób Toblas, — w Ottynli: Jakób Bardfeld. — w Prze­
myślu: Jan Borys, J. Martynowlcz, Barach Salz,Ignacy Wohlfeld, — w Rawle-Busklęj: 
K. Wartemberg, — w Rzeszowie: S. A. Zgórek, — w Źyweu: A. Pawluszkiewlos, 
A. Waniek, — w Samborze: 8. W. Langinger, — w Sniatynle: Markus Auerbach, — 
w Słotwlnie: Jakób Holder, — w Stanisławowie: H. M. Vogel, — w Stryju: Juda Fiu- 
gerer, — w Szczakowej: Hermann Spira, — w Tarnopolu: Hipolit Skowroński, — 
w Tarnowie: W. Brach, — w Trzebini: M_ A. Markowie*, — w Turoe nad Stryjem: 
Stanisław Turski, — w Wadowicach: Jan Hołojewski, — w Wieliczce: Efraim Gold­
stein, — w Zabłooin: S. Smulowioz, — w Zakopanem: Kółko rolnloze,—  w Za- 
leSBozykaolu Henryk Feldman, — w Zatorze: Stanisław Fabak, — w Żółkwi:

Juliusz Oukler. 415 14 11

(lakżł paule) są powukiz-ji, l  edwie- 
dsanła prywatnych odbiorców, Ukże jako 
poboczne zajęcie. Artykuły łLtm. do ro- 
zsprzedania. Ctągba sajeoie -  Wy-
■ekl zarobek. Ófert> należy wysyłać 
pod znakiem Z 79 5 do Haaieinstefoćnro- 

gler A. G Wiedeń. 1148 S 1

Zdolny bopepetyfop
poi.rok leku/l m  szkół średnich, wydzia­
łowych 1 Indowych. Może uczyć języka .oskie­
go jakoteż poośątków ros^skie6c. VP,ko- 
•nje tłumaczenia z ruskiego 1 rosyjskiego 
aa polskie lnb z polsklegtf na roekie. Zgło­
szenia Ł  F. L. do Admln, .Głosu Na

pouukuje posady nanozyeielki w domu pry­
watom za akromnem wynagrodzeniem. Ła­
skawe zgłoszenia do Adminlstca:yi „Głosu 

Narodu" pod A. D. 1319 3 1

Rządca agronomiczny
z chlubneml długoletnieml świadectwami po­
szukuje p 'sady Łaskawe zgłoszenia pod 
„Agrenom" post* rastaate Lwów ca okasa- 
niem kwita inseratowego. 1338 8 1

Lekcye fortepianu
przyjmie uczenie, śrtdnlego kursu konser- 
watoryum na bardzo przystępnych warun­
kach. Adret w Admlnistraoyi „Gtosu Narola"

Bracia Ttrcyarze
S-go Franciszka

(Bracia Aibertanie)
posługujący ubogim w Krakowie 
Kaimien ul. Krakawska 48. TeletlM 406. 
sprzedają najpowszechniej używana a śbk  
gięte wypłatane lnb a słediehin fcazczuł- 
kewem t i. krneela, fotele, kaoapy, bajakU, 

taborety biurowe i talonowe 
Pownteś przyjmają krzaała óô  wyplatania 

naprawy' i politarowoofo

S to ły  1 krzesła
do wypożyczania

są,na składzie,
WyoUraorkl k«boa«wa 

■ właaaege nyrahu płaefoae k— we
w rożnych wielkościach. 879 0

ChośBlkl kanttwe
UdśfoMw, ondów _  schody, koryta­

rze 1 do przedpokoi.

I kapitałem s-ui kun
tgnę k u l ć  lnb p n y s t u M  na 
a ln lk a  do jakiegoś r*nto Wzrego' przed -

prai
•p
siąbiorstwa M. M. 80.000 prsyjm^e « t .  
A jea eya  Daienpikónr i  óctosn ań  
K rak ow , n l. S scscpań eka  L. O.

82-letnia staruszka
wdowa p. weteranie z r. USB, utrzymujeea

preel esyna I oórkę nieuleczalnie sbótyeit, 
wspareie. Łaskawe datki pmyjara 
itraeya .Głosu Narodu* pod ani

Zaraz do w y n a p a
w Pałacu Spiskim dria sala 13-j- B m. 
Wiadomość Rynek główny w firmie lfQłl- 
F0TA“ . Galie. fabr. obuwia Tow, ake. we 

Lwowie.

Stifluzka 89 litują
bae Jakiejkolwiek opieki 1 środków de żyda 

prosi o wspareie 
Łaskawe dani przyj maje Administracja 

.GŁOSU NARODU" HT

Ważny od 1 października 1913C. K. AUSTR. KOLEJE PAŃSTWOWE.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

W Y C I Ą G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
pociągów osobowych i poopieołnych, kuraujgoych a Krokowo i do Krokowo.

W kierunku do Trzobinl, flranlcy, M ysłow ic, Błolska, Opawy (d o .  k. p .), Ołomuńca (ąl. dw .), Borna I Wiodn^a (dw. k. góln .) 1 na odwrót
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1124 358 358 688 J55 1000 --- 535 §35 —
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odj. Kraków pi
prsyj. Trzebinia

„ Granica
„ Mysłowice
„ Bielsk
„ Opawa (dw. k. półn.)
„ Ołomuniec
„ Berno
„ Wiedeń (dw.k. póła.)

ocjj.
30] 5*8 600 720 849 935 1155 245 452 819 945
229 448 520 615 750 834 1l00 200 348 7»Ł 84*
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§  przez Brzedawę.

O o ^ r l n ^ , n ć 4 e " ® S T d  w l S ” ryS  d” g ó d z in r ^ e T m l n u l ^ r a no. uwydatnione są prM z podkreślenie minet.

H M c I e l
sz k o ły

w  B ia łe j
osłonek I Zwiąsk. tenomlaśts. 
w Wielniu naaesycony ńypi
prsei Dwór Arek. w Zywcn 
i pierwsi, pensjonaty w Krako­
wie, oinsjmia uprsąjmle, śe u- 
dzisla lekcyl w pensjonatach, 
w domach prywatnych, wyje* 
śdtsjąc na żądanie do każde) 

miejscowości. 1185171

Broń myśliwską
w o i o l k l o h  i y » J « a ó v

poleca

Magazyn Broni

Kraków, Szewska L. 2
Porter angielski

oryginała^

Berday Perklns&Co
P leM ssse) Jakeńol „tsn p e rla l*  

i w « M » f R O f o l * «

Handel T. W asłz la « Krikswls
nmjj. ,m~. ii^n. m«̂ wn. i .̂ewledilnlw nrtbf IAS WHAWIfc pratanll .«*** Nm*“ w Krttawle, ii. iw. Toma M, pd zenąie. I. r  Wrnt.i|i,


